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ZEBRANIE CENTROLEWU. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa (23. czerwca (Z) Dziś 
przf dpołudniem — w gmachu sej­
mowym odbyło się wspólne posiedzenie 
przedstawicieli stronnictw centcum i >e- 
wicy polskiej. Na zebraniu omawiano 
tekst rczolucyj, które postawione będą 
kongresowi krakowskiemu w naiidizszą 
niedzielę.

MOWA P. HERRIOTA.
Belfort 23. czerwca (PAT) W czasie 

bankietu, wydanego przez komitet re ­
gionalny stronnictwa radykalnego, Her- 
r iit wygłosił przemówienie, w któiem 
poddr.ł krytyce zarówno socjalistów, jak 
stronnictwo rządowe. W zakończeniu 
mówca oświadczył: Pozostańmy sobą — 
obrońcami klas średnich i polityki poro­
zumienia europejskiego. Dewizą naszą 
niech będzie sprawiedliwość, celem pia- 
ea, ptzewodniczką wiedza.

 0------

ZAPRZECZENIE PREMIERA 
MALTAŃSKIEGO.

Londyn, 23. czerwca (PAT) Pre.mjer 
maltański lord Strickland zaprzeczył wia 
dorności, podanej przez dzienniki o tze- 
k ornej dymisji gabinetu maltańskiego.

—  o----

Kaktusy
wów BACH, Fynek 2.

g559 Telefon 67-32.

SERJA KATASTROF SAMOCGODO- 
WYCH.

Bukareszt, 23. czerwca (PAT) W pos 
bliżu wioski Traian, samochód, prowa­
dzony przez syna znanego przemysłowca 
bukai eszteńskiego Piotra A ustana, Łtdlj 
powraeał z Jass do Bukaresztu, wywrń 
cił się. Prowadzący samochód został za­
li i*y na miejscu, zaś dwie z i v  ., t y  
ryeh osób odniosły ciężkie obratenii.

Wersal, 23. czerwca (PAT) W pobłi- 
żu Le V osin et zderzyły się dwa samo­
chody ciężarowe. Dwie osoby zostały za­
bite, trzy odniosły rany.

 o------

TRAGICZNY KONIEC KOKIETKI
(Do artykułu na stronie G-tej).

Najdoskonalsze szkła do okularów 
i cwikierów, lornetki teatr, i połowę, 
termometry, przyrządy miernicze,

poleca po najniższych cenach

MIUTHUU EICILEI
Optyk specjalista 5432-10 

PI. Marjacki 7 (róg Koper.ika).

2’ . UL ■ 4 Uli. 1830.
n a j epsza sposobność  

k o r z y s t n e g o  k u p n a  
5850 tży w an e g )  wozu.

W kawiarni „LOUVREU L ów, od 16,VI. zupełna zmian? programu Podziwu godne
3-Maja 12 produkcje kabaretowe. — Pierwszorzędna orkiestra.
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ł .»  wypadek wojny z  Sowietami...

Bezkrwawym
p o a  b o j e m ,

L w ó w  24. czerwca.

Z tw ą  rok temu pomuszyliśmy spra­
wę topnienia poilsktogp Jtainiu posiania. ■ 
mai we Lwowie. Yt skazaLlśmy, z  której 
strony kieruje się pianowa w  najarab- 
nięjs&yuh sz.o2Msgótaoh przemyślana 
aka.d poiwolneyu iipauimwywania m ia­
sta —  przez w yk jpno ^numltów i  rea l­
ności, 'twicrzenie a. „b ity ch  „w ysp " na- 
rpaeiwoścdowy eh, anga.nikzawjjrJc w łas­
nego nandliu i rękodizieltą, słuiżioy do­
mowej i m łodzieży sakói zaiwodowyon 
AipalawąTśmy wówczas do potoklch" 
orgatezacyj (a na pajćarze towsunzygtry 
taikteh, ob o „iąŁw ,ich  do czuwania 
nad polskością Lwowa jest epono), aiby 
.zajęły sie bliższem zbadaniem tego 
Zjawk-kia j jogo m am itoów inudlzteż 
rozpoczęły koijitraikcóę.

Apel ów pozodtiał be* skutku Jak 
wótwK zas, tai. i  n-teM tylko j  ‘ mostki 
interesują się tym niepokojącym .pro- 
cesom. Tyliko ktiinasltiid' dbnojzą .nam o 
ooraiz nowych utirataoh z naszej strony 
i żywikach z  'tamtej, o coraz nowych 
placówkach ejŁjpanzji ukrażuskiej —  
gojpordiarozeg i  kutewrakiaj. Miając na 
uwadze wiole dawnych (doświadczeń, 
notezry się dbawrao, że pnacfaudreeiik1 

•  t  palskięj strony nastąpi nie pręgkaćj,
aż będzie bardzo późno, lub zapóźnu.

notruerzając ów  temat, dlalucy je­
steśmy oa jaikncgabdi witek szaw miizimu. 
Nio me mamy przeciw »iozivłic|juwS ar- 
ganlizacy^umiu gpoHeraeńisttJwa ukraiń­
skiego, Irmbamiztej, gdty ow nodwoj 
dokonuje się na zasatdzio wolnej ikon- 
kfuroneji nauitkośoi, emeiigiji i inifcjjalty- 
wy. A le na-jidaJ!eu jdią* y  liifotralltizm nie
pow aiia  natm na prseoosenoje celu, w
imię Ltóneg” prowadzi srż} dasfe ta att.}a 
i koneentru e w pewnych ośrodkach.

N ie jest to cel obojętny. Frrzyśwśie ■ 
ca mu czgsto i jawnie akcentowana idea 
po iftyczna. U kresu wtulkie'), na w skroś 
p skojowej i na pożar czysta produktyw­
nej spdrnłacii witśnaeje akt rawniu- 

» cyjny.
Wdln-o raaini nazwać pra/weR po 

lmtenifu, iponieważ praw da ta prifzieziera 
przez szpaltę praisy ukraińskiej, tak 
poilityrznipj, jak „Lichowp-j", pnsaz odc- 
izwy tow arzy jtw , przesz działalność ich. 
Praw dy tej nie zaprzeczy żaden z  U- 
kraińców, nawet tych, godzących się 
iz  „rhw ilowym  stanem rzeczy".

Po u p aA u  koncepcji nćetpodtegło- 
óHowoj rozpoczął się u społeczeństwa 
Ukraińskik go proces „odia manna zanae- 
dbań1, które miiiały spowodować 'Upa­
dek. A  zaitem padsroszenie uświado­
mienia poiityoznugo, wóiwt-żas zJbyt 
pj ylikiiogo, pammazamia mitołiigencjii, 
wówczas liczebnie szczupłej, budowa­
nia sa mowystarczalności gospodarczej, 
wówczas nie sstmojącei ftroces ów po­
toczył się po Iw  och torach: rewolucyj­
nym, aatpatrzonym w  tradycjle mioktó- 
ryeh poiskicn gtiroiiniJdtw utepodllcigło- 
ściowych., a  ujętym w  programie 
UWO, tudiziot „pozytywnym ", wzoru­
jącym się przodcwszysitlkicm na pracir 
b dzielnicy pruskiej. O lite rur h w y­
wrotowy poiza 'zibicdlrucizymi wybryka­
mi nie .przenosi owoców., o tyilie dr/ugi 
dziiaj '„przygotowań" rozwinął się nad­
zwyczajnie. Chociażby sam ruch koo­
peratywny m oże .służyć za w zór zna­
komitej organizacji.

Jednem z najgrulbiszych 'zaniedbań, 
decydujących o wymiku kampanij’ z 
lait 1918/19, jost —  zdainicim Ukraiń­
ców —  brak oparcia we T.werwie. 
O miiasto to straległcame i  politycznie

ANKIETA „IK W TE S II" W ŚRÓD 

Moskwa, 23 czeiw ca, OPAT.) ^ zw .e  
stja“  przeprowadziły w  sprawie przy­
szłej w ojny specjalną ankietę w^ród 
pisarzy obu kontynentów.

Na podstawie telegraficznego za­
pytania, ^jakie będzie wasze stanow i­
sko na wypadek wojny przeciwko So­
wietom", szereg pdsarzy nadesłało jut 
odpowiedni- Część z 'nich deklaruje 
przy te j o la z ji Zw iązkow i Sowietów 
■sym.p.atje> część w y ia ża  w iarę w  dal­
szy rozwój rucnu socjalistycznego, któ 
ry przekzkcdzi nowym: wojnom.

Berlin 28. czerwca. (P A T ) Reichs 
tag rozpoczął dziś drugie czytanie 
budżetu m inisterstwa w yżyw ien ia  
oraz rozpoczął ob raoy  nad projek­
tem ustawy o pomocy dla obszarów 
wscnoanieh Rzeszy.

Obrady zagaił dłuższem ekspose 
minister w yżyw ien ia  ociriele, pod 
kreślając na wstępie, że Nieme*’  ze 
względu na po litykę cel ochronnych, 
uprawianą przez inne Daństwa oraz 
na wyjątkowo trudną sytuacje w łas­
ną, trudno przy jdzie  zrea lizow ać u 
sieb ie przynajm niej w  zakresie pro­
dukcji roln iczej ideę rozejmu celne­
go, propagowanego przez leonwen 
cję genewską.

Z decyzji, pow ziętej p rze* P o l­
skę w spraw ie n.ie przystąpien ia do

rozbiło 9ię włai»i5wiie wszyrftiko. 'Bo 
mia,9t>o to jiy ło oboe. Ukraińcy czuli 
się w  nim 'ak iantruizd ma ipodimitnowa- 
nym gruncie. Sltąd jetamą z .naozjinych 
nauik, wynteRłOnych z  V^o »kiragu jest 
komisoziiuść uLaiuw  ‘anśa się w  mkśOie, 
uoadowioma na zum i, w domach, w 
warndtatacii, tnuesac(hi, szkoła,'Jh.

I  ato itoczy isńę wiatka, któro^ społe- 
czońisifcwo polskie .zidla^ aię nie dosiliiiao- 
gać. N ie dostrzega tego,, ż e  julż są dział- 
łńce, w  których  ją zyk  akr,liński zde- 
c  d e m n ie  p rz e ra ża , .:o W  handol .Dofl- 
aki lub żydow sk i .wciidcalją się pttęfcne 
ram iona nkraińekie i zdobywają r y ­
nek, że 9tuiżl»a dom owa, ruslka, dozor­
cy  dom ów , tem iinaJkirzy zuetalld cjsa- 
nowand przez c~ganizacje, pracujące 
nad ich ,,uiśw>iadfcmtenrieim‘ ', co prak­
tyczn ie w y ra ża  się w  nagie w b u id zo - 
nym  szow ini umie, bojkot1 iwanru ję zy ­
ka pokskieigo, w reszc ie  bultności.

1 Ilośc-iowo (procent ukrańńeikii wzra­
sta. I na to  w obecnych wrairunfcach 
niema rady. Do Lw ow a ciągną po 
pracę bezrobotni ze wad ukraińskich.

PILARZY OBU KONTYNENTÓW.
B cm aid  Sh^w dał aym ijająuą, krót 

ką o powiedź: „m m . zapewne powie.
,_hn sza .

Niektórzy pisarze zaoewn-iają w  
swoich odpcwiediziach. że w obecnych 
warunkach nowa wojna nie jest wo- 
góle m ożliwa.

W ieiu  pisarzy pozostawiło sowiecką 
ankietę bez odpowiedzi, ©o tej grupy 
nąleży m. in. Gerhardt Eaapim ann o- 
raz autor głośnej powieści „Nu zacho­
dzie bez zm ian" Ramarąue.

ikorwecocji, N iem cy muszą wy ciąg­
nąć k«nsekwencje. Jcdynem  w yk o­
rzystaniem  krytycznej sytuacji, w  ja 
ki6| znajduje się Rzesza, j&st [H>uty- 
Ka najdalszej ochrony rolnictwa nie- 
m ieci i ego. Rząd zastosuje wszystkie 
m ożliwość., a <w razie konieczności 
i nadzwyczdjnfi środki, celem  p rze ­
prowadzenia koniecznych zarządzeń 
pomocowych.

Przechodząc do om ów ien ia  pro­
gram u agrarnego, m inister Schiele 
zapow ieozia ł pod jęcie szerok iej ak 
cji proDagandowej za zmniejszenican 
u.prawy żyta w Niemczech.

Nad bramą, wiodącą do budzącego 
sie i oaradzajacogo wschodu niemiec­
kiego widnieją płomiennymi zgłoska­
mi wyryte słowa ostrzeżenia: ,4inan-

N:efcied'"v -Scdaga < ie cih,, a  ziaiwfTze 
z  miejsca n-taciza ppicką, chroniącą nfie 
tyłc przed wynarodowieniem, Me przed 
obojętnością polliitycztuą. O ańagoąiate- 
nej akcji z  P™i«.ld j  hbmmy nie błysnę­
liśmy. N ie w iem y, kto opiekuje >=iię w e 
Lw ow ie młodzieżą z wsi polskicn, kio 
ułatwia jej raalezien ie pracy, kto or 
ganszuje ją, aby nde padła ofiara- w y­
zysku, lutb aby dniaŁalzfcizy sdę bez po­
mocy nie porfląngnęta cłatej na zaóood.

Josl ulubionym konikiem, ludzi, 
interesujących sie tom!' -aigaduten anu^ 
zwalać wiszysftko ma. użądl, Wtóry pono 
forytufk Uikinaiińców. W  tej spnafwtfe jetd̂  
nafk rząd nie n a  nic lio  powżenteierta, 
niczemu nie może pnzoszikedlziić. 
Wszyrs(lko jeełt w rękach samego spo­

łeczeństwa, którego inercją „twierdza 
polskości" w  Małciuoilsce ‘Wschodniej 
pada w  bezLjwawym  poTbojn.

Tutaj nie Sfyateirozy tradycja. Roz- 
<?brzyga atosurek sił. I śtesunnk -ten 
z  roku ma mtk p, aasnwa sp  na naszą 
niekorzyść.

sować nadal rołnict-  o". Zrozumienie 
wielkiego celu naTodo-nego, zakreślone 
go przez polityk? agrarną skłania rząd 
R zeszy oraz stronnictwa rządbwe 
Reichstagu do podjęcia wszelkich mo­
żliw ych  środków pom ocy;'celem  rato­
wania niejnłbćkicłi obszarów wschod­
nich.

Siawiaja.c plan kolonizacji na pierw 
szem miejscu programu, rząd Rzeszy 
chce specjalnie jtedkreślić, że koloni­
zację terenów wschodnich uważa za 
pierwszorzędnej w agi kwestję polityki 
Ła.odowuj i popalJcyjnej. Z tego też 
poaodu projekt prograrrm przewiduje, 
że z kredytów prz^znany-ch na akcję 
kolonizacyjną, prowincje wschodnie 
otrzymać muszą conajm nicj 80 proc.

 o----
, ODZNACZENIA.

Warssawa, 23. czerwca (PAT) Mini­
ster W. R. i O. P. wręczył nvxyż ■ificer- 
skx orderu Odrodzenia Polski Helenie 
Mierzyńskiej - Olszewskiej, okręgowe­
mu wizytatorowi 9zkól, kuratorjmn ok.ę- 
gowego warszawskiego i Tadoti-zotci 
Pruszkowskiemu, dyrektorowi Szkoty 
Sztuk Pięknych w Warszawie — D d j 
krzyz zasługi artydom Opory,Fran:i 
szknwi Freszlowi, Maurycemu Janowskie 
mu, Halinie Leskiej, Mafii Mokrzyckiej, 
adjslom dramatycznym WojeicUiewi 
Brydzińskiemu, Stanisławowi Bratman- 
Stanisławskiemu oraz artyśoie - muzyko­
wi Macławowi Lachmanowi

p o s e ł  t a r n o w s k i  w  so fjt .
Sofja, 23. czerwca (PAT) Przybył tu 

nowo mianowany poaeł Rzmitej Tar­
nowski. Z Bukaresztu, poseł Tarnowski 
przybył drogą powietrzną, w towarzy­
stwie dyrektora lotnictwa cywilnego.

 ci——-

KW ESTJA DYNARćYiJZNA NA 
WĘGR7ECH.

Budapeszt, 23 czerwca. (PA T .) Węg. 
Biuro Koresp donosi: W  ostatnich
cza9ach dziennik czechosłowacki ,,Pra 
vo Lidu ‘ zamieścił ca ły  szereg tenden­
cyjnych wiadomości w związku z 
kwestją dynastyczną na Węgrzech. —  
Koła rmaredajne oświadczają, że wszel 
kie pogjosid i dom ysły, w zw iązku z 
tą kwestją, są całkow icie bezpoostaw 
ne. Szef rządu węgierskiego ostatnio 
Taz jeszcze  podkreślił w  Londynie, że 
kwestja dynastyczma na W ęgrzech nie 
jest aktualna. Itząd węgierski nie zmie 
Hiił swego stanowiska w  tej sprawne, 
wobec czego wszystkie pogłoski mu­
szą być uważane jedynie za -tenden­
cyjne i rozszerzane celowo.

 o------
10.) I.-ECIE NIEPODLEGŁOŚCI BELGJ1.
(Telefonem od naszego korespouCenfca).

Warszawa, 23. czerwca (st) Pod pro- 
tebtoratem p. Prezydenta Rzplitej po­
wstał komitet obchodu lćO-hefria niepo­
dległości Belgji.

 O— —

K R W A W A  W AJtK A  D W U  W S I.
iPoznań 23. c^or-wca. (P A T ) Ban­

da parobków zc w s i W ięcków  nap i- 
dla na ludność wsi Ni(prui-,zowa 
( iddawszy kriioadziesiat strzałóc- re­
wolwerowych, parobcy zaatakowali 
m ieszkańców iwsi sztyletam i i bola­
mi z płotów.

Zabity został włodarz w.ri N bp niszo­
wa. 50-letni Szessruta, któreg-i pchnięto 
bagnetem w pierś, postrzelony został 
ciężko niejaki Pohl, czterech mieszkań­
ców Niepniszowa zostało dotkliwie poka­
leczonych. Z napal taików, dwuch /.ostało 
postrzelonych. Przyczyna zajścia był spór 
o dziewczęta. Na miej ser -.ajśeiA ptzy- 
byla komisja sądowo-lekarska. kreszto- 
wan, 9 naDastnilców.

Z POWODU W YBUCH U PET ARD S Y G-NALIZACYTNYCH.
(Telefonom od n-aszegc koresjwndenta.)

Waiszawa, 23. czerwca, (st) W  Jahłantee pod Warszawą wyleciała 
wczoraj w powietrze budka dróżnika^ Powody liyly WTecz niezwykłe. 
Na poddaszu znajdowały się petardy sygnalizacyjne. Słońce gizejąc bar­
dzo silnie, spowodowało wynneh petard Budka zniknęła z powierzchni 
ziemi.

M c c ii n ł  I f f i n  H  R M 3
P R Z E M Ó W IE N IE  M IN . S O H lE LE G iO  N A  P O S IE D Z E N IU  R E IC H S T A G U
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Ra-jrpm zó^a szkolnictwa
przemysłowego i powszechnego,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

M arszawa 23. czerwca, (st) W  
Min. ośw iaty opracowano plan no ■ 
wej organizacji w zakresie szkół rze 
nieślmczo ■ przemysłowych i tech- 
neznyeh średnich. Cechą ogólną 

wszystkich szkół zawodowych ma 
,być, możliwe skrócenie kursów, co 
daje oszczędność w  prowadzeniu 
szkół i k ieru je  m łodzież w  szybszym 
czasie do działalności praktycznej. 
Typy szkół p rzew idziane są nastę­
pujące: Trzyletnie szkoły rzemieśl­
nicze po ukończeniu 5 ki. szkoły 
powszechnej. Typ  ten przew idziany 
jest dla K resów  Wschodnich ze 
względu na niedostateczny rozwój 
szkol iuctwra powszechnego w  tam­
tych stronach. D ale j idą szkoły prze­
mysłowe rzemieślnicze po ukończe­
niu 7 kl. szkoły powszechnej. Mają 
one dawać absolwentom  tytuł czela 
dnika. Ilość godzin zajęć praktycz­
nych wrynosić będzie  24 tygodniowo. 
Po ukończenia szkoły przem ysłow ej 
rzem ieśln iczej luib doKsziałcającej za

NA KONGRES UNJI 
MIĘDZYPARLAMENTARNEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Wars-zawa, 23. czerwca (Z) Na kon­

gres Unji międzyparlamentarnej, który 
odbędzie się w Londynie od 16—2.) Jipca, 
wyjeżdża delegacja parlamentarna pol­
ska złożona z posłów reprezentujących 
rozmaite ugrupowania.

 o------
-ŚWIĘTO P. W  i W  F. W  ŚNIATYNIE 

Stanisławów, 23. czerwca (PAT) W 
dniach 21. i 22. czerwca obcho lżono1 w 
Śn:atynie uroczyście powiatowe święto 
P. W. i AV. F. W  uroczystości wzięły u- 
dział reprezentacje miejscowych władz 
omz stowarzyszeń i społeczeństwa, ze sta 
rostą powiatowym Wieserem :ele.
Przybyli również: dowódca 49- pp. w 
Kołomyji, pułk. Grabowski, starosta Hu- 
hner z Horodenki, obwodowy komendant 
P. W. w Kołomyji i inspektor straży gra­
nicznej Matuszewski. W skład prog'a- 
mu uroczystości weszły m. i., zawody 
strzeleckie i piłki nożnej, rzucanie dy­
skiem i bieg sztafetowy.

Wiedeń 23. czerwca. (P A T ) W 
rozm ow ie z  korespondentem  „N. Fr. 
P resse“  k ró l rumuński K aro l o- 
św iadczył, że naród rumuński jest 
wdzięczny Bnandowi za jego pracę 
na rzecz uspokojenia Europy. Me- 
m orjał Brianda w sprawie. Paneuro- 
py oznacza n iew ątp liw ie  wielki po­
stęp w tym kierunku. Jedność euro­
pejska da się na razie osiągnąć w  
dziedzin ie  gospodarczej. Co do Małej 
Ententy ośw iadczył król K aro l: ku. 
munja dąży do stworzenia podstaw 
gospodarczych dla przymierza poli­
tycznego. Spodziewam  się, pow ie­
dział król, że uda się nam w  n ie­
długim czasie dojść do konkretnych 
rezu ltatów  Pańśtwa naddunajskie

w odow ej i  po dwuletn iej praktyce 
po egzam in ie czeladniczym , można 
będzie wstępować do szkół po krót­
szym term in ie nauki tzw. m istrzow ­
skich, które przygotowywać będą do 
egzam inów  na mistrza. Tytu ł ten 
jeanak udzielony będzie  na zasadzie 
ustawy przem ysłow ej przpz odpo 
w iedn ie  korporacje. D la wychowa 1- 
ców szkół powszechnych przew idu je 
się także t. zw . szkoły przem ysłowe, 
zajmujące się dokształcaniem w  pe-

Warszawa 23. czerwca. (Z ) Marsz. 
Piłsudski przerwał urlop iwy poczyń 
kow y i pow rócił wczoraj w ieczorem  
do W arszawy. Marszałek udał się 
wprost do Sulejówka, aby zdążyć na

Warszawa, 23 czerwca. CZ) T rzy  
poważne organizacje pracownicze, 
związek polskich inżynierów kolejo­
wych, związek pracowników kolejo­
wych i związek lekarzy kolejowych, 
złoży ły  Ministrowi komunikacji współ 
ny memorjał w sprawie uposażenia 
pracowników kolejowych o akademic- 
_iemi wykształceniu. Memorjał doma­
ga eię wprowadzenia osobnego do lat­
ku cenzusowego o charakterze siaiym 
w wysokości najmniej 250 zł- mie­
sięcznik dla pracowników z wyższym 
cenzusem, powołanych przez to samo 
do zajęcia stanowisk kierowniczych. 

Dodatek ten w inien być przyznany 

pracownikom z wyższem  wykształce­

niem na wszystkich stanowiskach. —  

W  budżecie Min. komunikacji dodatek

posiadają wspólne interesy, zw łasz­
cza w  dziedzin ie agrarnej. Sądzę, że 
do te j wspólnoty uda się przyłączyć 
Węgry, Austrję i Polskę. \

Londyn 23. czerwca. (P A T ) W  
związku z pobytem  w  Londyn ie hr. 
Bethlena niużna uważać pożyczkę 
w ęgierską  za zasadniczo załatw ioną. 
Ma być ona udzielona w październ i­
ku w  wysokości około 13 m iljonów  
f- szt, przy udziale szeregu banków

wnyoh kierunkach, np. w  ceram ice 
oraz przem ysłach artystycznych. —  
W reszcie  przew idyw ane są szkoły 
techniczne, których program  op iera  
się na 6 kl. gimm^jum, względnie 
t. m  małą maturę. Mają one ksztal 
cić techników, pomocników inżynie­
rów w  działach meehaniki, m iern i­
ków, a także prawdopodobnie che­
mików i techników drogowych- — 
W reszcie przew idywane są różne 
kursy zawodowe dla starszej mło­
dzie®/ i dorosłych. R ów n ież  dokony­
wana jest zmiana w  programie szkół 
powszechnych, które dawać mają w 
przyszłości daleko lep ie j p rzygoto­
w any m aterjał uczniowski dla szkol 
nictwa zawodowego.

dzisiejsze im ien iny  córeczki W andy. 
Praw dopodobn ie Marsz. Piłsudski 
wyjedzie po imieninach do Druskie 
nik.

fen po uwzględnieniu wszystkich u rzę ­
dników z wyższem  wykształceniem  
wyraziłby się w samie 4 inilj. A .,  co 
[tanowi u t proc. całego bndżeta kole­
jowego. Dalej należałoby przyznać lo 
dalek za kierownictwo tym starszym 
funkcirnarjuszom kolejowym , którzy 
z charakteru -swego stanowiska nie 
mogą stosować się do ustawy o 8-go- 
dzinnym dniu pracy i którzy częrto 
poówięca,ą prace w Lomisjacn i na 
konferencjach, a zaległą pracę biurową 
odiabiają w godzinach wieczornych, 
pozbawiając saę w  len  -sposób możno­
ści dodatkowego zarobku. Dalszym 
środkiem poprawy -stosunków ma być 
nstalenie specjalnego dodatku za wy­
datne wyniki eksploatacji.

Należy zaznaczyć, że niedostatecz­
ne uposażenie ' pracowników o w y ­
kształceniu akademickicm ogromnie 
utrudnia obecnie obsadzenie stanowi­
ska cdpowjikdzialiiego w administr. pań 
stwowej. Absolwent -politechniki, uni­
wersytetu lub najwyższej szk-o-ły han­
dlowej -tylko w  wyjątkowych w y ­
padkach obeim-uje posadę w  urzędzie 
lub też w  przedsiębiorstwie państwo- 
wem, Obcc-ne p-obory nie działają przy 
ciąg^jąco na m łodzież, kończącą w yż 
-sze szkoły naukowe.

angielskich, amerykańskich, francu­
skich i holenderskich, pod k ierów  ■ 
nictwem domu bankowego Rotszyl- 
dów oraz banku Boving Brothers. 
Równocześnie w  przygotowaniu jest 
pożyczka dla Jugosławji, w  wysoko 
ści 15 m iljonów  f. szt

Celowe pielągnowaire 
włosów.

Lwów 24. czerwca.
Z zajdoRdliemiem k̂ JsUaitauję, iż 

uśw-jadiamiająca pocą w k-i-erunLju i-n- 
dyw .dualnego .piełę-gno-wania cery bez­
względnie nieszkodhw-emi, -ldkaTiako- 
kosmetyczn-emi preparatami wy-twórni 
,,Miraculum-“, zatacza coiaz szersze 
koła wśród zwolenników taj naulkowej 
metody. Tylko jeszcze w dziedzinio 
pielęgnowania włosów (panują prze­
starzałe ipojęcia. Naukowo dowiedzio­
no, iż podstawę zapobiegawczego pie­
lęgnowania włosów .stanowi częste 
mycie skOTy głoiwy i włosów sroducam 
dostosowanym ściśle do wydziel-m- 
czyoh funkcyj go-uczołów skóry. Do 
togo cela nic majda-je się żadne mydło, 
-pon:eważ alkadic-zne mydło dnaiżni, 
p.i~ełtłuszcizane zalłuszcza a neutralne 
nie żobojętai-a kwasów jfcsaBwyńłi 
skóry. Znakomite reziu-ttaty osiągają- 
łan, jedynie znanym Shampeonem Dla 
Lustra. O-ddiuszozaaiie włosów podreim, 
bez mycia 1 wzmiankowaniym Sham- 
-poaniam, jest zgubne. Tyllko u obłożnie 
cho-ryxh, celem zapobieżenia zlepieniu 
się włosów można zastosować prudei: 
Taić i ven. 100 Boracis 5, Ac. bored 1, 
Menthcli 0 2. Przypudrować, 10 mim-utt 
zostawić, ^zcaailką usunąć.
S867 Z. B.

150 POLAKÓW AMERYKAŃSKICH 
WRÓCIŁO DO KRAJC.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 23. czerwca (st) W rac z 

wycieczką związku weteranów armji poi 
skiei w Ameryce przybyło do Polski 150j 
Polaków amerykańskich, którzy wsmiiek 
ciężkTh warunków eJ.toncnaicznvch v> A- 
meiyce pragną osiąść w Polsce. Prze­
ciętna suma oszczędności, jaką każdy z 
tych reemigrantów dysponuje, wynosi 
5 -  6 tys. doi. Niektórzy z łych reemi­
grantów zwiedzając Gdynię, nabyli już 
tam place. Inni poszukują idpiwiednich 
dla siebie objektów w kraju.

 o----
W LODZI POJAW IŁY SIĘ FAŁSZYWE 

100-ZŁuTÓWKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. czerwca (st) Zawńdo- 
nio-na przez Bank Polski o p-uawieniu 
się Lodzi większej ilości fałszywych 
100 złotówek policja wszezęła docbodze- 
n:a celem wykrycia fałszerzy Również 
z prowincji zaczynają nadchodzić wiado 
mości, że handlarz* bydła płacą chlopuin 
za towar fałszywymi banknotami. Wła­
dze policyjne skierowały d-schodzenia w 
tę strenę. Onegdaj Anraham Ilecht ku­
pił kiowę od kolonisty uemieckiego 
Hahna, płacąc mu banknotem 100-złoto- 
wym Następnie udał się na rynek celem 
zakupna słomy. Tu się dowiedział, że 
100-złotówka jest fałszywa. Zawiadomio­
na policja Hechta aresztowała. Hecbt-, 
twie rdzi, że banknot otrzymał od hurto­
wników bydła.

 o----
PRZYGODY LOTNIKA GUILLAUMATA 

Buenos Aires, 23. czerwca fPAT) Na 
skutek zalecenia lekarzy, lotnik Guillaii- 
niat postanowi! odłożyć na czas nieokre­
ślony podjęcie dalszej podróży. Lotnik 
opowiada, że po upadku na l-łdowlee, w 
czasie którego doznał poważnycn obra - 
żeń, musiał stoczyć ciężką walkę z ogro­
mnym kondorem. Następnie po długim 
marszu lotnik spotkał kobietę, pasącą 
kozy, która udzieliła mu pierwszej po- 

1 mocy.

Liczy takc ie na Polskę
KRÓL KAROL II. O ROZSZERZENIU MALEJ ENTENTY W  DZIEDZI­

NIE GOSPODARCZEJ.

Marszalek Piłsudski
wrócił do Suleiówka.

PO IMIENINACH SWEJ CÓRECZKI MA WYJECHAĆ do DRUSKIEMK  
(Telefonem od naszegd korespondenta).

Fcutulaty precownSMtar el
z wyk z słceneem akademickiem.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Przydałoby się i nam...
POŻYCZKI ZAGRANICZNE DL A  WĘGIER I JUGOSLAWJ1.

Pokój do śniadan, nandel delikatesów M. BaMaban. Halicka 21
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Synowie fabrykantów łódzkich...'  NA CZEŚĆ KONGRESU" 
PEN-CLUBÓW.

Warszawa, 23. czerwca (PAT ) Wczo 
raj w salonach hotelu EurGpej -kiego w 
Warszawie odbył s * uroczysty bankiet, 
wydany przez Polski Klub Literacki na 
cześć uczestników kongresu Pen Clubów 

Na bankiecie tym obecni by li: min. 
Żuli ski, min Czerwiński, podsekretarz 
stanu MSZ. Wysocki, przedstawiciele c:a- 
ła dyplomatycznego, reprezentanci władz 
oraz sfer literackich. Przewodniczył ze­
braniu prof R Dybowski, oddając głos 
jako pierwszemu mówcy, p. Garlswor 
thy‘emu, który podkreślił dobroczynny 
wpływ literatury i jej możność zwali za­
dali wszelkich przesądów. Wspominając 
o swoim serdecznym przyjacielu Józefie 
Konradzie Korzeniowskim, mówca za­
znaczył, że pamięć o nim będzie świę 
tym węzłem, łączącym Anglję z Polską. 
Z .rlei zabrał głos delegat nioimecki dr. 
Al. Kuhn, mówiąc o roli iitoratury w 
dziele zoratania narodów. Następnie 
przemawiali: delegat Argentyny Zuri- 
ria delegatka Austrji Urbanrtzky, Julcs 
Romains, oraz delegaci wszystkich in­
nych krajów7, reprezentowanych na kon­
gresie. Po skończonym bankiecie odbjł 
sie raut, który zgromadził licznych przed 
stawicieli sfer literackich i artystycznych 
sttlicy.

— — O----
BUDOWA NOWEGO GMACHU PKO.

W  WARSZAWIE 
Warszawa, 23. czerwca (PAT) Wczo­

raj odbyła się uroczystość p }św:ęcenia 
kamienia węgielnego pod /wwv gmach 
PKO., wznoszony przy ulicy Świętokrzy­
skiej 33 Po poświęceniu fundamentów7 
gmachu zabrał głos prezes PKO p Gru 
ber, który złożywszy akt erekcyjry w za­
lotów snej puszc» ao ranaamentów, poło­
żył pierwszą cegłę. Drugą cegłę położył 
dyrektor dep. obrotu pieniężnego nun. 
skarbu dr. Barański.

 o—
ZWPCTFSTWO HITTLEROWCĆW 

W  WYBORACH DO SEJMU S 1SK (EGO.
Berlin 23. czerwca (PAT) Wczorajsze 

wybory do sejmu saskiego zakończiły się 
bczwzgMnem zwycięstwem Hiltlefow- 
ców, którym udało się w porównaniu z 
ze.izłym rokiem zdobyć poważne ilości 
mandatów. Poważną klęskę poniosła par- 
tja niemiecko-narodowa tracąc .‘50% gło­
sów przeważnie na rzecz Hitćleroweów. 
Również dla ludowców wybory zakończy­
ły się klęską. Socjalni demokraci i ko 
muniści utrzymali naogół dotycncz.isewy 
stan rzeczy. Wedle ogłoszonego urzędo­
wego kor,un1 '.katu na ogólną 1 i-zbę 
2,613.017 głosów ważnych głosów j.oszez0 
polne panje otrzymały następujące ilości 
głosów zestawione w porównaniu z o 
statnim wyborami: Socjalni demokraci
32 mandaty (poprzednio 33), ludowcy 8 
(poprzednio 13) komuniści 13 (poprze­
dnio 12), nfei.iiecko-jinrod.iwi 5 (po­
przednio 8), Hifctlerowcy 14 (poprzednio 
5), demokraci 3 (jx>prz«dnia a).

 o—
BADANIE NADUŻYĆ ( HEŁMSKICiT. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23, czerwca (Z) Pomimo 

zamknięcia sesji sejmowej i zupełnego 
zastoju na terenie parlamentiruym ze­
brała się dziś pod przewodnictwom po- 
sLi Solańskiego (BB) nadzwyczajna ko­
misja sejmowa, powołana do zbadania 
sprawy budowy gmachu dyrekcji kolejo­
wej w Chełmie Na posiedzeniu przesłu­
chano dalszych świadków.

 o----
W fEŻA W  PIZIE  RUNIE ZA 330 LAT.

Wiedeń, 23, czerwca (PAT) Dz-euni- 
ki w iedeńskie donoszą z Pizy, że koini- 
aji dla zbadania słynnej pochyłej wieży 
stwierdziła, że nachylenie wieży zwie- 
k-zy?o się w latach od 1918 do 1929 o 10 
milimetrów. Obliczono, że dalsze pochy­
lenie tv rozmiarze 30 cm. doprowadzić 
musi dr- upadku wieży. Komisja zaleciła 
z tegc powodu wzmocnienie fundamen­
tów wieży cementem.

OSZUSiW A FGtcOROWE 

Łódź, 23 czerwca. (PA T .) Rozpo­
czą ł się tu dziś proces o oszustwa po­
borowe, wywołując niezwykle zacie­
kawienie, nietyJko w  Łodzi, ale i w  
całym  kraju, gdyż jest to jeden z w ięk 
szych tego rodzaju procesów. Oskarże­
ni: Maks-ymlljan Serejsfci, lat 23, Eu- 
genjusz Elsner, lat 23, Tadeusz Stei- 
gert, lat 26 i Adolf Danbe, lat 26, 
wszyscy czterej synowie fabrykantów 
łódzkich zwoln ili się nielegalnie od 
■służby wojskowej i korzystali z fa ł­
szywych dokumentów7

Warszawa, 23 czerwca. (PAT.) 
W czoraj o godz. 4 popoł. Gosel Cukier 
man, zam ieszkały przy ul. Ceglanej 
Nr. 9 przyszedłszy do domu sportrzegł 
w przeapokojn leżącą służące Helenę 
Mdlccką, skrępowana ręcznikiem, któ­
ry był też owńiięty wokoło szyj i,

Stanisławów, 23 czerwca. (PAT.) 
Dnia 22 bm. podczas kąpieli koni wol­
sko^ ych na Dnie-slrze, pod hakczem,

Warszawa 23 czerwca, (st) Dłu­
gotrwała susza i  upały dają się w e 
znaki zbożom, a zwłaszcza żytom. 
Niski poztom wody w  rzekach obn i­
ża się pod dzuałaniem palących p ro ­
m ieni słońca z dara na dzień. Dziś 
przedpołudniem  w  W arszaw ie noto­
wano głębokość w ody za ledw ie 6ć 
cm., w  Zawichoście 63. W ed ług w ia ­
domości biura hydrograficznego po 
ziom wody w  W iś le  rzekomo miał 
się podnieść. Śniegu w  górach zo­
stało bardzo n iew ie le  i topn ieje po­
w o li S iln iejszy przybor nastąpiłby 
w tedy dop iero, jeś liby  spadły desz- 
c ze w górach. Ciepła woda deszczo­
w a  spowodowałaby znacznie ezyb-

Berlin 23. czerwca (P A T ) Stero- 
w.iec „H r. Zeppelin**, odbywający 
lot okrężny po (Niemczech, przybył 
o północy do Berlina, skąd po krót­
kim  postoju od leciał w kierunku 
północnym. Nad ranem  sterów iec 
w idziany był nad W arnem unde i 
Straalsundem, zaś o goaz. 4.15 nad 
ranem przybył do Kopenhagi, skąd 
zawrócił z powrotem do Berlina. 
Z Berkna Zeppelin  od lecia ł na za­
chód i p rzybył do K ilon ji o  godz. 1 
w  południe.

W  czasie postoju Zeppelina w 
Ham burgu wydarzył sję ni< miły in­
cydent, m ianow icie w  chwili, kiedy 
większość pasażerów zajęła już m iej

NA W iLLKĄ AK ALĘ
Pozatem, ojcow ie w yże j w ym ien io­

nych, oskarżeni są o da„a-uu. łapówek 
i zwobaienie woich synów z wojska 
p izy  pomocy pośredników. W reszcie 
niejacy S ajwel Leiłga, Hndt a Beczko- 
wska, Emanuel Milstein, Kłam a Mil- 
stein i Marja K^aozakowska oskarżeni 
są o zwamianif poborowy on z wojska 
w sposób nielegalny, dawanie lapoweL, 
pośredniczenie w  dawania łapówek 
i tp. W szyscy oskarżeni odpowiadają 
z wolnej stopy, za kaucjami od 1000 
do 2Ł.OOO zł.

Lekarz pogotowia siwi ? iził śmie/ć 
wskutek nanszenia Badani sąs edzi 
stwierdzili, że Milecka oczekiwała na 
jakiegoś osobnika. Dodać należy, że 
z  rozbitej skrzynki zginęły dolary, oraz 
pierścień z brylantem Śledztwo w lo­
ku

rpadł z konia i utonął żołnierz 6 p, nł. 
stacjonowanego w Kołomyji. Zwłok nie 
■wydobyto

sze i nagłe tajanie śniegu na szczy 
lach i w iększą fa lę  wodj w  rzekach.

Warszawa *23. czerwca, (st) Dziś 
w całym kr aj u upalnie. Tem peratu­
ra o godz 3 rano wynosiła: W  W ar­
szawie, W iln ie , Białymstoku, Łucku 
22 stopni, Poznaniu, Pińsau, Lu b li­
nie, Bydgoszczy, Tarnopolu —  23, 
Brześciu —  24, Gdyni, lo d z i,  K ie l­
cach, Przemyślu —  21, w e  Lw ow ie , 
L id z ie  —  20, w  K rakow ie , C ieszy­
nie —< 19, w Zakopanem i Kry ni 
cy —  16, w Morskiem  Oku —  9, 
H a li G ąsien icowej —  11. W czoraj 
m iejscam i padał krótki deszcz, jak: 
■w Pińsku, K rakow ie , M orskiem  Oku 
i H a li Gąsienicowej.

sca w  kabinach, sterowiec z toczna 
nyeh przyczyn poderwany został na­
gle w  górę, unosząc ze sobą kilku 
żołnierzy z załogi, puzytrzrmłiiąeyth 
liny sterowca. Kapitan statku Leh ­
mann, wraz z częścią pasażerów- po­
został na lądzie. Sterowiec jakiś 
czas krążył nad m odem  i  portem, 
próbując lądować, po pew-mm jed ­
nak czasie odleciał w  Kierunku Ber 
lina, zawiadamiając depesza iskro­
wą, że z nowodu braku odpowiednie 
go balastu lądowanie jest menłożli 
wie. Kapitan Lehmann bedzie wiec 
musiał odbyć podróż powrotną do 
Berlina koleją.

NOWY NAPAD NA AKTORÓW POL­
SKICH NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM 

Olesno. 23 czenfrca (PAT) Lnia 22- 
bm zespół Teatru Polskiego z Katowic 
zawitał po raz pierwszy do Olośna na 
gośiir.ne występy. Na przestawieniu o- 
becny był również 'konsul generalny w 
Bytomiu p. Maihomme. Po przeastawdc- 
niu ludność polska podejmowała arty­
stów Przed restauracją na rvnsu, gdzie 
odb>w7ało się przyjęcie, poczęły się gro­
madzić tłumy wyrostków. Ponieważ sy­
tuacja stawała się coraz groźniejsza, kon­
sul generalny zwrócił się do miejscowe­
go burmistrza, .interweniując w sprawie 
ocliron) artystów polskich. Zarządzenia 
burmistrza okazały się jednak niewystar 
czające, wobec czego konsul interwenio­
wał telefonicznie u naaprezydenta pro­
wincji dr. Lukaschka. W  drodze na dwn 
tzer artyści prześladowani byli przi z 
tłum wznoszący antypolskie okrzyki 1 
śpiewający antypolskie pieśni. Ptzed 
dworcem zgromadzony był tłum wyrost­
ków, który przybrał groźną postawę w7n 
bec artystów. Do dworca towarzyszył ar 
tystem konsul generalny Maihomme, 
Dzięki jego interwencji zmobilizowano 
policję, wskutek czego nie doszło do po- 
w7ażniejpzych ekscesów. Rzucono jedynie 
kamień do sali. w7 której odbywało się 
przyjęcie, a jedna z artysta k została kop­
nięta przez jakiegoś wyrostka. Szofer 
konsulatu był również przedmiotem na­
paści wyrostków.

NAGRODA DLA LIGI NARODÓW. 
Genewa, 23 czerwca. (PA T .) Na 

ręce sekretarza generalnego L ig i N a­
rodów Sir Drum.ncmda nadesłana zo- 
slata nagroda, przyznana Lidze Naro­
dów przez Fund-acię W . WiHsona, ja­
ko w yraz uznania d la  działalności L i­
gi w  ciągu pierwszych 10 lat jej ist­
nienia. Jest to nagroda fundacji za rok 
1930.

 o------
III. MIĘDZYNARODOWY KONGPES 

AKTORÓW W PR ADZE.
Wiedeń, 23 czerwca (PAT) Na dzi- 

sieiszem posiedzeniu międzynarodowego 
kongresu artystów scenicznych, generał 
ny sekretarz Eisler złożył sprawozdanie 
z działalności międzynarodowej Unji 
pracowników scenicznym, od czasu zja­
zdu paryskiego, przed nwoma laiy. Te­
chnika produkcji artystycznych poczyni­
ła wielkie postępy. Film dźwiękowy da 
je artystom nowe pole pracy, wiłbec cze­
go ckazała się konieczność ust iwy ochro­
ny interesów artystów, pracujących w tej 
dt edzinie. Mówca wita z uznaniem ini­
cjał) wę genewskiej “komisji dla praco­
wników7 umysłowych w  sprawie znie­
sienia prywatnych agencji pośrednictwa 
pracy i utworzenia be^nłatnych biur pu­
blicznych. Międzynarodowa unja storsla 
się działać w poiodnaniu narodów. Ża­
dna sztuka nie nadaje się lepiej do zła­
godzenia przeciwieńrtw miedzyzarodo 
wych jak sztuka pisana.

Nad sprawozdaniem wvwią/. da Ce 
dłuższi dyskusja.

Ór- ---

Z a m a c h  ss*im>bój- 
ĉ y służącej

na tle zawoou .niłosneiro

Lwów 24. eze—wea 

(— ) Wczoraj ■wiei zorem, słożąca 
Marja Dawydjak, zam. przy ul. Ka­
zimierzowskiej 26, tatrgftęła się na 
życie pm cz  wypicie jodyny. Pogoto­
wie Ratunkowe po u<±ri 2+eriu pierw 
szej pomocy odwiozło ją do sipitaLa 
poTcszechuepo Przyczyną zamachu 
samooójeu go był zawód 'adfedaty.

IW ■ O-- -  ■

ZAGADKOWA ZBRODNIA. —  3PRAWCT DOTĄD IDE UJFAO,

Ulin u jonit w Dniestrze
ŻWLOK NIE UDAŁO sIĘ DOTĄD WYDOBYĆ.

F A T A L N E  S K U T K I C U SZY  D L A  ZBOtŻiA. 

(Telefonem od naszego korespondenta).

STATEK OiDLEGIAL, UNOSZĄC ZE  SOBĄ K ILKU ŻOŁNIERZY PRZY  
TRZYMUJĄCYGH L IN Y  STEROWCA.
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Sensacyjny proces
o zabójstwo w Jarosławiu„Zło ta pantera
w sali kasyna mm. Zt znan ia zony śp ka­

pitana Szafranu
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

Jarosław, 23 czerwca. (KiZ) Przer­
wana przed trzema tygodniami roz­
prawa wskutek niestawienia się obło­
żnie chorej pkl. Szafranowej, rozpo­
częła się dziś przed sądem wojskowym 
w  skład którego wchodzą: jiako prze­
wodniczący mjr. Burnatowicz, jako a- 
sesorowie mjr. Biela, mjr. Jankę, gpt. 
Matej3 i Smotrocki. Oskarża prok. mjr. 
dr. Raczka. Jako rzeczoznawcy figu­
rują lekarz dr. Adam Zys i lekarz pod­
chorąży dr. Litwin. Obronę prowadzi 
dr. Axer z Przemyśla.

Rozbaw:ona żona.
Na salę wchodzi, niska o bladej, 

inteligentnej twarzy, na której widać 
znękanie i przebytą niedawno chorobę, 
p. kapiłanowa Szafranowa, żona zabi­
tego śp. kpi. Szaf rana przez por. No­
wotnego. Zeznania jej wywołu ją ogrom 
ne zajęcie w  audyiorjum, z ust jej p ły­
ną ciche słowa prawdy, a nawet sa- 
mooskarżania się. Opisuje ona na za­
pytanie przewodniczącego swoje poży­
cie małżeńskie jako dość szczęśliwe, 
choć nieco zaciemnione kłótniami, a 
później nieporozumieniami na tle n- 
cżucia zazdrości, jakie objawiał jej 
śp. mąż w  odniesieniu do niej jako 
rozbawionej żony. Mieli jedno 3-letnie 
dziecko, Teresę, w ciągu 8-letniego 
małżeństwa. Dziecko to ubóstwiał oj­
ciec, a matka nie lubiła jej bawić, 
mówiąc do męża: „Chciałeś mieć dziec 
ko, to je baw '1.

Pcczątek tragedii.
Początek tragedji zaczyna się od 

chw ili poznania por. Nowotnego na 
zabawie. Por. Nowotny po jakimś cza­
sie w yw arł na niej piorunujące wraże­
nie jako wysoki, przystojny brunet, o 
posągowej, poważnej i bardzo inteli­
gentnej twarzy, jako poważny i dzie l­
ny oficer i adjutamt dowódcy. Działa 
on na nią. silniejszą psychiką, an iżeli 
jej dobroduszny i m ilczący mąż. Śp. 
mąż je j patrzył, jak żona pije „ B r u d e r  

schafł z por. Nowotnym, a nawet był 
czas, że wprost przyznawała się mę­
żowi, iż kocha por. Nowotnego i cało­
wała się z nim.

Hydra zazdrości nękała śp. kpt. 
Szafrana, starał się przez przyjaciółkę 
swej żony zapobiec schadzkom z por. 
Nowotnym, a nawet w  swej szlachet­
ności odwiedzał chorego na nerki w 
szpitalu we Lwowie por. (Nowotnego i 
usiłował przedstawić mu ndegodziwość 
stosunku obojga.

W  czasie wyjazdu kpt. Szafrana 
na manewry, zaczyna bywać u n iej w  
czasie jego nieobecności por. Nowotny, 
przesiaduje do wieczora, spotykają się 
na nlicy, a nawet spotykają się w  Prze 
myśln, gdzie kpt. Szafranowa pobiera­
ła lekcje śpiewu w  szkole p. Hoszow­
skiej.

Zeznaje p. kpt. Szafranowa z taką 
dziecięcą wprost otwartością o stosun­
kach, odwiedzinach w  prywatnem 
mieszkaniu por. Nowotnego czy to z 
przyjaciółką, czy sama, przyznaje się 
,do bardzo intymnych stosunków z nim, 
a nawet ilustruje ogrom swej miłości 
do niego w  słowach: „Kochałam go,
więc się mu nawet narzucałam".

 ̂ W  dniu 3 listopada 1929, podczas 
uroczystości,m yśliwskiego święta św. 
Huberta na zabawie w  lesie odbywała 
■się uczta, której towarzyszyło silne n- 
żywanie trunków. Potem odbył się w 
południe obiad w  sali kasyna 24 pap., 
gdzie znowu krążyła wódka szklanka­
mi tak, że śp. kpt. Szafran i por. No­
wotny byłi podnieceni alkoholem. P. 
Szafranowa tańczyła z oficeram i i z 
por. Nowotnym i spacerowała pod rękę 
z nim.

Spotyka męża swego na sali, len 
ją silnie bierze za rękę, chcąc ją wziąć 
do domu, a oma z załzaw ionem i oczy­
ma mówi: „Pocóż mi psujesz zabawę". 
Dobroduszny mąż ociera jej łzy chu­
steczką i pozwala jej dalej się bawić.

I dochodzi do krwawej trag-edji w

niedługiej chwili. W  małej salce bi- 
.bljotecznej imąż wybucha zazdrością 
i pyta drżącym  głosem por. Nowotne­
go: „K iedy się to wszystko skończy?", 
a kiedy ten rozkłada ręce jakby chciał 
się uniewinnić, uderza go kpt. Szafran 
zewnętrzną częścią ręki w  nos i brodę.

W tym momencie cofa się por. No­
wotny momentalnie, wyjmuje rewol­
wer z tylnej kieszeni i oddaje szereg 
strzałów. Huk strzałów czuje i słyszy 
kpt. Szafranowa, ale wpada w  odrę­
twienie, otwiera oczy w  chwili, kiedy 
jej mąż słania się ku ziemi, niezdolna 
wydać głosu lnb zapobiec temu nie- 
szczęściu. Dopiero .nad w ieczorem  do­
wiaduje się, że mąż jej nie żyje, bo m y­
ślała, że jest tylko raimy.

Nie myślał cienić s ę z n'ą>
Opowiada dalej p. Szafranowa, że 

uległa czarowi p. Nowotnego i on sam
nie był też obojętny na jej wysoko na­
pięte uczucie. Myślała o rozwodzie 
z mężem, bo ciężkicm  staje się jej to 
podwójne życie.

Por. Nowotny skonfrontowany dziś 
z nią, wyraźn ie oświadcza, że nie my­
ślał się żenić z kpt. Szafranową w ra­
zie uzyskania jej rozwodu, bo ma na­
rzeczoną, rozwódkę, p. (Lazarewiczową, 
żonę adwokata, wobec której ma zo­

bowiązania, bo opłacała koszta jego o- 
peracji i posyłała mu miesięcznie przez 
bank, 600 zł., i tylko ją zamierzał i za­
mierza poślubić. Wobec tego, że plany 
co do posiadania por. Nowotnego jako 
męża rozw iały się, następuje niejako 
opamiętanie się i na chw ilę zryw a z 
nim, ale znowu po jakimś czasie zasy­
puje go listami, widuje się z nim.

Dramatyczne
przyzran'e,

WpTosl dramatyczne było przy­
znanie się kpt. Szafranowej, że mąż 
wiedział o jej miłości do por. Nowotne­
go i w ym ógł n.a niej, że w  jego obec­
ności mają się ob-oje po raz ostatni roz­
mówić z soną, bo w  tym trójkącie rnał 
żeńskim zarysowała się szczęśliwa 
myśl zerwania tych przykrych dla ich 
trojga stosunków. Ale wybuch zazdro­
ści kpt. Szafrana i dany policzek spo­
wodował tragedję. W  chw ili, gdy prze­
szyte pięcioma kulami ciało kapitana 
Szafrana słaniało się ku ziemi, na sali 
kasyna muzyka grała zawrotne tango 
pt. „Złota pantera".

Ciekawy jest moment zeznań kpt. 
Szafranowej, że po pierwszym strzale 
nastąpiła jakby sekundowa przerwa, 
której objaśnić nikt nie jest w  stanie, 
bo sam spraw7ca, por. Nowotny zezna­
je, że w tragicznym momencie całkiem 
nie był świadom swego czynu.

Rozprawa obliczona jê st na pięć 
dni. Jutro przesłuchanie dalszych 
świadków.

21 dzień i ozprawy przed 
sądem przgs ęgtych. P . L H a r a s z t z i i k O w n a
a alibi Popadiuka...

L w ów  24. czerwca.

(—, Zupełn ie n ieoczekiwanie na 
stąpiło na wczorajszej rozpraw ie o- 
twarcie zam kniętego Już w sobotę 
postępowania dowodowego. Oto bo­
w iem  obrońca dr. Szewczuk zgłosił 
wniosek o ponowne o tw arcie  postę­
powania dowodowego, motywując 
go tem, że w  ostatniej chw ili zgłosi! 
się św iadek na stw ierdzen ie a lib i o 
skarżonego Popadiuka, który w  dis.
6. września, a w iec w  przeddzień 
zamachu na Targ i W schodnie ©trzy­
mał od Popadiuka list «  Kołom yi. 
Prokurator wnioskow i temu nie 
sprzeciw ił się i  przewodniczący o 
tw orzył postępowanie dowod owre. 
Odczytano zareprodukowany przez 
dr. Szewczuka list, pisany przez Po­
padiuka do p. Lubom iry Harasz- 
czukówny we Lw ow ie , w  którym  
autor prosi adresatkę o wyszukanie 
dla niego we L w ow ie  lekcji.

Naslępnie postanowiono jeszcze 
przesłuchać pannę Haraszo.zukównę, 
która z jaw iła  się w  sądzie. P. Ha- 
raszczukówna, absolwentka semina- 
rjum ukr. we Lw ow ie , zeznaje, że 
oskarżonego Popadiuka poznała w  r. 
1928, dostała od n iego ty lko jeden 
list w  dniu 7. września, datowany 
dnia 6. września. Przewrodniczący 
stw ierdza, że pieczęć pocztowa na 
kopercie  nosi aatę 6- września.

Przewodniczący do św iadka: Co
pani w iadom o o tym  procesie?

§w .: Spraw ę tę znam tylko z ga ­
zet.

P rok .: Cz^ panią coś łączy z Po- 
padiukiem ?

Św.- Nie.

Prok .: A  dlaczego pani teraz
dopiero się zgłosiła.

Św.: Zwrócono mi uwagę, że Po- 
padiuk broni się tem, że w czasie 
zamachu na T a rg i Wschodnie był w 
Kołom yi, a ponieważ tym listem  mo­
gę  wykazać jego  alib i, w ięc zgłosi­
łam się.

Na tem zakończono przesłucha­
nie tego świadka, poczem przew o­
dniczący opłfigił no raz drugi po­
stępowanie dow odow e za zamknie 
te.

Należy jeszcze zaznaczyć, że na 
wstępie rozpraw y przewodniczący 
zawiadom ił, <iż wotant r. A ngie lsk i 
zachorował, a m iejsce jego zajął do­
tychczasowy zastępca r. P eter. Na­
stępnie zabrał glos prokurator dr. 
Lipsz, k tó ty  skonstruował akt o- 
skarżenia. Prokurator rozpoczął swe 
przem ów ien ie od podkreślen ia isto­
ty tego procesu, który jest procesem  
politycznym, a głównym  punktem 
oskarżenia jest zbrodnia zdrady g łó ­
wnej, popełniona przez sabotaż, te- 
ror, zam achy itd. Jest to najcięższa 
zbrodnia, za którą prawo przew idu ­
je  najw iększą karę, gdyż godzi ona 
w najw iększe dobro państwa. Oskar­
żenie zarzuca siedzącym na ław ie, 
że zam ierza li drogą zbrojnego po­
wstania, terom  i sabotażu oderwać 
M ałopolśkę W schodnią od Państwa 
polskiego. Do celu tego służy w ie le  
środków-, a już samo należen ie do 
U. O. W. jest w łaśnie takim  środ­
kiem  do wywołania zbrojnego po­
wstania. Rozpiętość zbrodni zdrady 
głównej jest w ielka. Bywają kary 
śm ierci, |jak to nro. niedawno wyda-

Prckurator dzisiaj 
skończy swą mowę>
rzyło się w7 tutejszym sądzie, bywają 
też i kary w ięzien ia , nawet niskie. 
Za leży  od stopnia udziału w  zbro­
dni zdrady głównej.

Po wyczerpującem  om ówieniu 
istoty zbrodni zdrady głównej, p rzy ­
stąpił prokurator do szczegółowego 
rozpatrywania U kra ińsk ie j O rgani­
zacji W ojskow ej i czynów7 przez nią 
popełnionych. Prokurator wskazał 
na polityczną i  bojową działalność 
tej organizacji, która prow7adzi rów ­
n ież działalność antypolską za gra ­
nicą i zakonkludował, że państwo 
musii z  całą surowością ścigać zdra j­
ców stanu, którzy zgrupowani wr U.
O. W. godzą w  najżywsze in teresy 
Państwa. Po tym ogólnym  wstępie 
prokurator przeszedł do om aw iania 
ro li poszczególnych oskarżonych na 
podstawie, w-yników przewodu sądo­
wego. W czontj om ów ił prokurator 
ro lę p ierwszych 8 oskarżonych. Dziś 
zakończy on swoje przem ów ien ie, 
poczem zabiorą kolejno glos obroń- 
cy.

Powództwo cyw ilne w  imieniu po­
szkodowanej p. Marji Strertówny, w  
m iejsce adw. dr. Hechta, zgłosił wczo­
raj adw. dr. Pieracki.

Specjalista chorób skórn. i wener. oraz 
kosmetyki

Dr. S C H W A R Z
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej poczty. Tel. 16—61. 
POWRÓCIŁ.

Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diaiermja.

lam m  kwarcowe. SSTł-10
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Z  D N IA .

Od prosili) od p zcsrdy.
L w ó w  24. czerwca.

W czoraj ogłoszony został kom u­
nikat Starostwa Grodzkiego, oznaj­
m iający, że do końca bieżącego roku 
nie będą udzielane zezwolen ia na 
zb ió rk i uliczne. Zarządzenie to zasłu 
guje ńa k ilka komentarzy.

Z b iórk i uliczne stały się we Lw o 
w ie  plagą. N iejednokrotn ie daw ali­
śmy wyraz skargom ,, napływającym  
nie tylko z powodu obsadzenia pusz­
kam i wszystkich n iedziel, świąt, ba, 
nawet niektórych dni powszednich, 
ale również z powodu kilku zbiórek, 
urządzanych równocześnie Ponadto 
zachowanie się kwestarek i kw esto­
rów, przew ażn ie przybywających do 
Lw ow a na gościnne w ystęp ) z W ar 
szawy, było n iek iedy prowokująco 
butne i napastli-we. W  rezultacie 
stanęliśm y pod znakiem  plagi ,,bez- 
interesowmego żebractwa”, uniem oż­
liw ia jącego spokojne przejście uh>ą

Starostwo Grodzkie, za zezw ole­
niem którego Odbywały się te w szy­
stkie zbiorku słusznie postąpiło, 
przypom niawszy sobie w reszcie ko­
nieczność jak iejś re form y w  dotych­
czasowym system ie, a raczej chao­
sie. A le  popadło w  pizesadę.

P rze jśc ie  do zakazu zo iórek  jako 
srposobu na ich nadm iar nie jest 
wskazane. Są towarzystwa humani­
tarne, pracujące dzie ln ie  i skutecz­
nie i cieszące się ogólną popularno­
ścią, dla których zb ió rk i uliczne b y ­
ły  glównem , a nawet jedynem  źró­
dłem  zebrania funduszów. Obecnie 
dlatego, że inne organizacje, korzy­
stając z ' beznolow ia, nadużywały 
prawa uciekania się do ofiarności 
publicznej, one zostaną tych źródeł 
pozDawione. Radykalizm  ów p rze­
kroczył zatem słuszną m iarę

W ystarczyłoby zupełnie ogran i­
czenie zb iórek  n. p. do jednego dnia 
w  'miesiącu dla (tych wyjątkowych 
celów, które na to rzeczyw iście za­
sługują. Takich organ izacyj je.d nń 
w ie le  i bez trudności możnaby .ch 
listę ustalić. Z drugiej strony pusz­
ka, dzwoniąca na u licy co 30 dni, 
nie byłaby dla m ieszkańców miasta 
żadnem utrapieniem .

Sądzimy, że Starostwo Grodzkie 
które już raz w  spraw ie zamykania 
bram wykazało tak daleko idącą u- 
stępliwość i niezdecydowanie, tutaj, 
w  spraw ie bardziej budzącej uzasa­
dnione skrupuły, podda swą decy­
zję  odpow iedn iej poprawce.

A waęc ja s z c z e  11
lu p tm iw  raie ży wyciąć w konkursie Ijtn iu i „G a ze ty  Porarn ej"

Lwów, 24 czerwca. 
Konkums letni „Gazety tPbrainnpj! 

jesit to cudowna i wspaniała "Sposob­
ność w yrw ania  się z m -jww młejdkio-h 
na w olny przestwór bielskiej „ w iem ! 
Jest to cssarowny uśmecL. losu, ikltóre- 
imi oprzeć się może tylko człowiek 
lekkomyślny.

Ofcnątką człow ieka przedtei^Lobroie- 
g-o jest umiejętność ^oyibkae^o dsarałama 
i k«rzywta*ia z tego splotu sinych 
waran-Lów, któi e w  o-anej chwiSli uło­
żył i: rzeczywrduść. Nikt z Wias, Czy­
telnicy, nie powiinren pi zejść obcjęlnźfc 
obok niaszoj imprezy kanłkuirsoweij, któ­
ra roztwiiera przaa W-aimi tak awńetne 
peispetyt.y

Niechaj wszyscy, mężczyźni i ko- 
bielty, starzy i mlł-adzi, Czytelnicy lwów

scy i prowincjonalni, wezmą udział 
W tej einucjunująicej Brae lu*n, Ikltórej 
premję stanowi piękna willa utrzyma ■ 
na w s tyłu słarp-śłowijańakim, w  Ole- 
dowie orax  20 przepięknych na^ód 
pocieszenia w  postaci jennych ,/yra ■ 
rob ów fajansowymi fabryki pac* jw  ■ 
»ktej.

Kanifcurs lelmli tego ttypu, co ,nasza 
impreza, me jest ęraettzą codzienną i 
ezęato spotykaną. Zw yM e bowiem 'pre­
miami kankuirsowcmi są nzeczry drobne 
i małt/wartuściuwc. A  tuttaj chodzi o 
coś mezwykłego i niezwykle ponętne­
go: 0 własny giunt, a na nim o bez 
płatną willę., uzyż można sdę oprzeć 
taiEiej poicusoe?

Uwaga zatem, M3i fbsytelnicyl 
Wytnijcie zamieszczony aatisśaj na

n»ta OrdonBuina przyjeżdżi tylko na 2 występy do 
Teatru Cotosseum niedziela 29. i po- 
niedzi. łek 30 

Bilety do nabycia w  Kinie KOP£RNIK. 5958

Trigiczitir to w i e c M e t k i .
ZAW IEuZiO NY AlMAjnT ZAM ORDOW AŁ iOTYSTkT FILMOWĄ.

{ I ) o  i )  ciny na str. l j .

Lwów, 24 czerwca.

( = ) Ł W :el-kię -wrażenie w yw arta  w  
Am eryce żywo obecnie omawiana 
przez prasę tragiczna śmierć ^ l-le tn ie j 
artysTKi filmowej Bessie Brenfon, która 

została zamordowana 
-wśród niezwykłych okoliczności przez 
25-letnieyO liyzjera Jakóba Streita. —  
Bliższe szczegół)" tej sensacyjnej a- 
fery -są następujące:

Miss Brenit-on, osóbka obdarzona 
n iezwykłą urodą, lubiła

liczne awantnrki miłosne. 
Pewnego dnia poznała w  ogrodzie pu­
blicznym  fryzjera Streita, któremu 
■przedstawiła się pod fałszywem  na 
zwiskiem, a jako zawód podała moa- 
marsiwo. Streit od pierwszego spoj­
rzenia zakochał się w uroczej dziew­
czynie, której również wpadł w  oko 
pizyrtojny chłopak. —  Młodzi od tej 
chw ili w idyw a li -się często i nawiązał 
się między nimi intymny sto j wnęk mi­
łosny.

Ale po pewnym czacie artystka f il­
mowa

C z y j ą  w ł a s n o ś c i ą  j e s t  t o ,
co spada z  p o w e t r z s ?

EPIZOD Z LAT NBMOWLĘCYuh  LOTNICTWA.
Blanchard wystąpił ze skargą sądową 
przeciw  wieśniakowi, jednak sprawę 
przegrał.

Ro-sz kodowany -wieśniak powołał 
się bowiem na ustawy* wyraźnie po­
w iadającą, że wszystko to, co spadnie 
z powietrza na pole, uważa się za 

własność właściciela z‘emi. 
Zarówno w ięc bal-on, ,ak i lotnik, w  
myśl przepisów prawą, siali się w ła­
snością wieśniaka i mógł on z mmi ro­
bić, co mu się podobało. Sąd przychy­
lił się do wyw odów  wieśniaka i skazał 
lotnika na 10 dukatów holenderskich.

Snudzóła się
i Tm-użyła tym flirtem  i zaczęła fryz je ­
ra nnsać. Streit jednak zbyt gorąco 
pokochał dziewczynę, aby tak łatwo 
zrezygnować z jej miłości. Pewnego 
dmiia uprosił ją, aby po raz ostatni 
przyszła do jego mieszkania. Tutaj do­
szło między kochankami- do 

dramatycznej sceny.
W  jej toku oświadczyła miss Brenton, 
że jest osobą z „towarzys>twa“ i że ni­
gdy nie m iała zamiaru wychodzić za- 
mąż za fryzjera, którym tylko oawi- 
ła się...

To w yznan ie zimnej kokietki do­
prowadziło zakochanego młodzieńca 
do

istnego szału.
Rzucił ,się na nią, zaknebkrwkał jej u- 
sta, a następnie chwycił -brzytwę i 

przeciął Bessie gardło.
Po dokonaniu tego straszliwego czynu  
pobiegł sam do naiDl-iższego lekarza z 
prośbą, aby pospieszył jego kochance 
z pomocą. Niestety, z powodu nad­
m iernego upływu krwi dziewczyna 
niebawem zakończyła życie...

Miody morderca stanie niebawem 
przed -sądem, a swoją zbrodnię odpo­
kutuje prawdopodobnie fulelem- elek­
trycznym...

pierwszej srronre nasze ju pisma kup ot 
19-ty! A  gdy .będziecie mieli - zdUnaąfą 
całą serję, iztożcmą z  3-0 szlbufc, p rzy­
ślijcie ją nam ,w r,amkn3ętoij kopercie, 
opatrzonej naip.iseim „KoauŁum" letn 
Gazet • Porannej ‘...

Radósną przynieśliśmy W am  no­
winą, Kochami Czytelnicy! A  W y nie 
okażcie się wobec niej obojętnymi! -Nie 
dajce zapanować w  swiej dusz-, apse- 
szałosm i onojętrwsc. Wszaik wycięcie 
codziennie kupami to drobnostka, to 
trud minimalny...

Słuchajcie! Meohiaj miga sttakiwwr 
połyskiem tysiące możywek.... Niechaj 
tysiączne r-ęce wkładaj, do kopert 
kupony... A późn' , przy ja—  Icusiwp- 
jue i szczęscwy iŁ3*eat orcnsynca jako 
nagrodę za utoiał w ironucuasie wfllę 
W Olesiowie lub fauną z 20 nagród po­
cieszenia!

326JNajpiękniejsze 
N U rk ize ty ,

Georgetty, półjedwaoie do prani 
fulary modne, poleca w  < Ibrzymin. 

wyborze firma

mmi mm
is/ftw, m. emmi l m

ti same wzory otrzymały filje w Droho" 
byczu, Stryju, Taraopclu i Tarnowie.

Pońciocbir 
ledwabne

w nowych kolonach 
5 37 po zł. 8.50

A LA VILLE t»E PARiS

mWd
L W Ó W , f»L . WSAH SACKl 11.

L e k a rz  d e n tysta

Dr. Hen y  B rejes*
prrenióf-ł oidynarję iw  ją z 
n ć w  /. na ul cę KI. T 

lei. 75-16

' 1. L g j o, 
ńs i j  1-

5761

1

Lwów, 24 czerwca.
(.=.). Jeden z dzienników francu­

skich opowiada ciekawą hi-storję. Oto 
w  r. 1784 jeden z pierwszych pionie­
rów lotnictwa

Francuz Blanchard 
w pierwszej swrj podróży powietrz­
nej d-o Holaridji, spadł w raz ze swoi-n 
balonem na pula pszeniczne. Balon 
zn iszczył cały plon wieśniaka. Ten 
rozgniewany, zn iszczył balon, pobił 
lotnika i zażądał od niego wykupu w 
wysokości

10 dukatów holenderskimi.

Z b h ' . a  s i ę  2000 r o c z n i c a
u re d rn  wielkiego* W / g ł u s z a .

W ŁOCH '* PRAGNĄ JĄ TTUZCIC W SPANIALI!
Lwów, 24 czerwca 

( = ) .  Na w-rzeaień 19-20 r przypada 
dwutysięczna rfe‘ęzni<^a, urodzin naj­
większego poety rzymskiego Wergilju- 
sza, ktprego epopeja ,JEtnefdĄ“ -stała się 
własnością całego świala kulturalne­
go. W łochy, pragnąc wsjraniale uczcić 
pamięć W crgiljasza, kończą już przy­
gotowania w  tym kierunku.

Szczególnie uroczyście będą obcho­
dziły  to święto uamięci Mant aa jako

rodzinne miasto poety, oraz Neapol. 
Jednemu ze sławnych rzeźbiarzy w ło­
skich powieradno wykonanie o lbrzy­
miego posągu 'Wreszciia, który stanie 
w M-antui. W  Rzym ie powstanie wspa­
n iały „Park Wergilju-sza", którego ‘ o- 
zdobą będ.zic "symskd obelisk. Ponadto 
dLAnnun-zio ma naińsać okazały utwór 
okolicznościowy ku czci tego, co tak 
pięknie opiewał stan żytną ziemi,' la- 
tyćską.
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Ech a rabunku I  f f i s t i  |f f i l  I l f l f
przy ul. B aj er owskiej. |%  |  £  f  H  E l  U  i  U I J

W W16B StilOGO&gJL S p r a w c a  został skazany 
na 6 miesięcy więzi n a

Lwów, 24 czerwca.

(— ) Dn.ia 15 maja br. p. Anna Slen 
głowa, zamieszkała przy ul. Brajerow- 
skiej 7, podejmowała ze swego konta 
pieniądze w dwóch bankach. Około g. 
10 podjęła w Banku Przem ysłowym  
200 dolarów, a następnie udała się do 
Waj-sz. Banku Dyskontowego celem  
podjęcia kwoty 400 dolarów. Już w  hal 
lu Warsz. Banku Dyskontowego zau­
ważyła jakichś dwóch osunnikow, któ 
rzy pilnie zw aża li na każdy jej ruch, 
tak, że odniosła wrażenie, że jest przez 
nich śledzona. Gdy w yszła  z banku, 
mając w torebce 600 doi., zauważyła 
znowu na ulicy owych osobników, 
którzy ra nią podążali krok w krok, —  
P. Stenglowa silnie ścisnęła torebkę z 
pieruącKzmi pod pachą i nie oglądając 
się więcej, szła wprost nu kamienicy, 
przez nią zamieszkałej. W  momencie 
gdy p. Stenglowa chciała uchwycić 
za klamkę od bramy, wiodącej dc klat­
ki schodowej, naraz jeden z tych oso- 
bnikow rozrzuciwszy pod bramą kilka 
sztuk monet 50 proszowych, nachyli! 
się w celu pozbierania ich w ten spo­
sób, że zatarasował sobą wejście do 
bramy. Drugi zaś osobnik w tym mo­
mencie kręcił się koło p. 'Stenglowcj, 
ale ponieważ trzym ała; ona torebkę 
silnie nie miał możności dobrania się 
do niej.

W obec tego towarzysz jogo,' który 
w  m iędzyczasie 'rozrzucone monety ze 
Lrał, osunął się tak, że p. Stenglowa 
weszła do kiatja senodowej, szybkim 
krokiem podeszła kn drzwiom mie­
szkania i nacimęla guzik, dzwonka e- 
lekhyczneyo. Obaj osobnicy zb liży li 
się znowu do p. Sten.gJowej, przyczem 
jeden stanął przed nią przed d rzw ia­
mi, drugi za nią i jeden z nich począł 
się w ypytyw ać o adres adwokata, za ­
mieszkałego rzekomo w  tej kamienicy. 
P. Stenglowa wym ieniła Julka naz­
wisk, a gdy interlokutor odpowiadał 
„m e ten, nie ten“ , wtedy p. Stenglowa 
zawołała donośnym głosem: „Co to zło

iLJeje, czy co?“, a wówczas jeden z o- 
sobników uciekł, zaś drugi chwycił ją 
za rękę, szynko otworzył torebkę i wy­
jął plik banknotów. W  tej samej chw ili 
otwarły się drzw i mieszkania i w 
drzwiach stanęłr córka. Przerażona p 
p. Stenglowa narobiła krzyku, a ponie­
w aż w tej chw ili schodził z i p .  jakiś 
mężczyzna, raouś porzucił zaorane 
banknoty i sam zbiegł. Pierwszy, któ­
ry uciekł, jeszcze przed popełnieniem 
przez jego to warz, sza rabunku, zbiegi 
na nl. Szopena, do kancelarjj adwokac 
kiej dra Dręgiewicza i tam usiadł w

poczekalni, udając klijentb, rabnś zaś 
który porzucił pieniądze, ukrył się przy 
ul. Szopena, gdzie został przez policję 
ujęty. Obu aresztowano, przyczem  o- 
kazało .się, że jeden nazywa się Ger- 
szon Suchowolski, drugi zaś bezpośre­
dni sprawca rabunku Icyk łtacLmiel 
Dymand. Zrazu obaj wypierali -się ja­
kiejkolwiek ze sobą znajomości, oraz 
popełnienia rabunku.

Dopiero na wczorajszej rozprawie, 
przed Senatem, któremu przewodniczył 
radca Kozikówski, obaj oskarżeni przy­
znali się dc zarzucanego no czynu. —

Mmm romll
«svw a  radpknln'# bez boitr a p o n z »  

we nagniotki I zurcbiata n a s LA rU  
Skład I wyrób

Apteka M. Etfingera
Liftów, plac i-ct*. chow sk.cn

Po przeprowadzonej rozprawie zapad* 
wyrok, uwalniający pierwszego oskar 
żonegu Suchowclskiego od wmy i kary 
z powoda dobrowolnego pr_ez niego od 
stąpienia od zamiaru popełnienia zbro­
dni, zaś drugiego oskarż. Dymanda 
zasądzono za zbrodrie kradzieży na 5 
miesięcy więzienia.

Oskarżał prokurator Pauli, bronili 
adwokaci dr. Szymon Weiss i dr. Ka- 
cieliński.

Zatruti u odka
na WŁSdiu, Szatański  plan 
chciwego wuja.

{Korespondencja vjtasna „ G a z e f n  Porannej” , f
Sanok, w  czerwcu.

W  pierwszej połowię czerwca od­
byw ały się w naiszom mieście noki 
sądów przysięgłych. M iędzy innemi 
toczyła się też sprawa o zbrodnię skry­

tobójczego morderstwa przeć w  Jurko­
wi Baib łbowi :z Liszttuej. Wodthig aktu 
oskarżenia Jurio Babica amatrdowal
swego sróstrzseńca, Muhała BaHeza w 
ten sposób,, że wsypa„szy ido flaczki

T U iP it e g  miku i koiiiluktoren
KŁOPOTY NOWOSZB3NBJ AMASOtNKI.
Lwów, 24 czerwca.

( = ) .  W  jednym z tramwajów pa 
ryskich rozegrała się przed kilku dnia­
mi następująca scena:

Jakaś mjndia dama popadła w za­
targ z konduktorem i w toku wym iany 
słów rzuciła groźbę:

—  Ja pa.nu pokażę, có to znaczy 
obrażać pasażerów! Jestem adwokntką 
przy trybunale apelacyjnym!

—  Oho •—- odparł drw iąco konduk­
tor. —  To Ci dopiero! Wiemy, co wart

Tresowane niedźwiedzie
i złoczow ika publiczność.

taki trybunał apelacyjny!
Zaledwie wyrzekł te słowa zgrab­

na rączka adwokatki w ym ierzyła  mu 

‘narcŁ.ysty policzek.
Rozgniewany konduktor deskę, na któ­
rej nosi bilety, „przyłożył" niedelikat­
nie do^chłopięcej główki kapłanki pra­
wa Dama zemdlała i musiano ją od­
wieść do szpitala. —  Przyszedłszy do 
przytomności oświadczyła, że nazyw a 
się Zcimena Cruchot i nigdy nie przy­
puszczają, iż tak szybko nadarzy się 
jej sposobność bronienia przed sądem 
własnej sprawy.

z wódką trun zny na lisy, dal napić się 
taj wódki swemu siostrzeńcowi z któ­
rym  .prowadziI pnaccis o grunt a denat 
tcyipiiwiszy zatrutej wiódki, umaił w 
krótkim czasie po ciężkich męczar­
niach. Morderca., by ukryć śliaidy'pżil5iik>- 
dnii,« zwabi:! denata na wesele do ,lru- 
gifcj wisi, tam poczęstował najpierw 
dsnaitia i innych obecnych wiódką nie- 
zatratą, a  późnie-; wywoławszy denata 
na podwórze dal mu się napie oda 
zarrrulcij. Jcdlnaik miimo tego szatań­
skiego planu zbrodnia w lazła na jaw, 
gidyż sam dienatt przed1 śmiercią oskar­
ży ł TTicridoricęi, a przysięgli 11 glacami 
zatwierdzili pytane w kieinnka zbro­
dni skrytobójczego morderstwa. Na 
podlsittaiwie tego wendykiu rkazia.no Jur­
ka Baibicza. na kairę śmitica pirzaz po­
wieszenie.

Rciziprawę prowadził is. s. o. Ko­
kowski, watowali is. s. o. Bazucha i 
Wójcik, oskarżał "wiceprokurator HLiick, 
bronił adw. dr. Spiegel (j. w.).

I.wów, 24 czerwca.
©IrBATriaUśi^p od jednego z czy te l­

ników naszych w  Z łoczow ie następu­
jące pismo:

„Dnia 12. bm. odbiło  się staraniem 
Koła dramatycznego podofic. zawud. 
52 pp. przedstawienie w sali Sokoła. 
Grano pełną w erw y sztukę Bokala 
pt. „Jak kapral Szczapa w yk iw ał 
śm ierć". Wykonanie sztuki i  reży-gerjia, 
spoczywająca w  rękach st. siecż. M i­
kołaja Zakrzewskiego, przeszły wszel­
kie oczekiwania. Ale zawiodła publi­
czność, zarówno cyw ilna, jak i ta 
wojskowa, od której w  pierwszym  rzę­
dzie należałoby spodziewać t się po- 
par a dla kulturalnej pracy podofice­
rów.

A  przed dwoma tygodniami bawiła 
w  Złoczow ie trupa cyganów, popisu­
jąca się musowanymi niedźwiedziami. 
Przedstawienia te, polegające na stra- 
srliwem męczeniu zwierząt, nadawały 
się do wkroczenia władz. -—  I tu było 
pełno. Przybyły  i „w yższe " i „n iższe" 
sfery, dla których żołnierskie przedsta­

w ienia są niegudme uwagi. Czy tak 
być powinno?".

Od Redakcji: Zamieszczając po­
w yższy głos, pełen słusznego rozżalę 
nia, wyrażamy nadzieję, że na na- 
stęjrnem przedstawieniu Koła drama­
tycznego podoficerów Złcozów tłum­
nie się stawi. Niedźwiedzie m-ogą być 
ciekawe, ale cpinje dzielnego i kocha­
jącego żołnierza miasta trzeb aby jak 
najprędzej naprawić

N a  fa li 385,
FCOO DRTJKU TB SIĘ RADJOWE PROGRaiMY?

Lwów, 24 czerwca.
Otrzymujemy rozliczne zażalenia 

na drukowane jarzez nas programy ra- 
djowe, któriĄ —  jeśli chodzi o stacje 
polskie z lwowską wtącznie —  ulega­
ją zbyt częstyia zmianom. Skutkiem 
tego traca swą wartość, stając się ch y­
ba jakimś do ni czego nie obewiązuja- 

I cym projektem. Jeden z czyteln ików  
podniósł nawet, że bez szkody można-

Z  talu za zmarta narzeczoną...
DESPERACKI SILOS POD KO 

Lwów, 24 czerwca.
(— ) W czpraj około godziny 10 wie 

czorem n wylotu nl. lmgjunów i Koper 
nika rzucił się pod koła przejeżdżają­
cego anta Nr 8525, prowadzonego 
p.zez szofera Leora W ;tl'na, 22-1 eini 
Abraham Izrael Pomaranz z Drohoby­
cza. -Desperat ,e'dnićst ciężkje ob-razS’  
nia i został następnie przez Pogotowie

LA PĘDZĄCEGO SAMOCHODU, 
ratunkowe w ciężkim stanie odwiezio­
ny do szpitala powszechnego.

Po dzjskan iu  przytomności despe­
rat zezna], że onegdaj zmarła jego na­
rzeczona Regina Komomlkówua z De- 
latyna, którą kochał ponad życie i z 
rozpaczy za utratą wybranki swego 
serca postanowił odebrać sobie życie. 

 o----

by zaniechać drukowania takich nie- 
wykonywanych programów, a ich 
miejsce zając ciekawszym materiałem,

Skargi te zmuszają nas do w yja­
śnienia, że me punosimy tutaj naj­
mniejszej winy. Programy nasze są 
skróconym- (przy stacjach zagranicz­
nych), a pełnym (przy lwowskiej roz­
głosi i) przedi Jriem piogremow, ja­
kie otrzymujemy. Umieszczając je, 
pragnęliśmy zaoszczędzić naszym c zy ­
telnikom kosztów abonowania oficja l­
nych biuletynów radjowycb. Zazna­
czyć należy, że poprzednio otrzym y­
waliśmy niŁKiedy w ostatniej chw ili 
sprostowania łub uzupełnienia; obe­
cnie zm iany proerarmj dokonują, iię 
nawet bez takiego awi-za.

A le na to wszystko nie mamy 
wpływa. Pod-obno również lwowska 
roziglrśnia nie ponosi tu w iny, zasko­
czona zazw yczaj przez „w yższe  w-zglę- 
d y ", tub — co gorsza —  wyzsze czyn­
niki .ncŁszoj Tadoofon;

 o-------
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Święto pułkowe w
POŚWIĘCENIE SZTANDARU, BUDYNKÓW I APARATÓW LOTN. 

OZYDH 6 P. LOTN.
Lwów, 24 czerwca.

(? ). Onegdaj VI. p. lotniczy, sta­
cjonowany w  Skniłowie, obchodził 
swoje święto pułkowe, połączone z po­
święceniem sztandaru, budynków i a- 
paratów lotniczych. W  uroczystości 
le j w zię li udział przedstawiciele władz, 
oficerowie pułków lwowskich, oficero­
wie państw zaprzyjaźnionych i poka­
źne grono publiczności. Wśród obe­
cnych zauważyliśm y ks. arcyb. Twar­
dowskiego, wojskowego ks. dziekana 
Ruszkowskiego, proboszcza w  Syg- 
miówce ks. Zaka, wojewodę hr. Gołu- 
chowskiego, dowódcę korpusu gen. Po­
powicza, szefa min. departamentu 
aeronautycznego pułk. Rayskiego z 
W arszawy, szefa lotnictwa misji fran­
cuskiej w  Polsce pułk. Valena, kpt. 
art. rum. Atanasiu, olicerów armji ja­
pońskiej, kpt.-pilota Fusicuka i kpt.- 
obserwatora Torado. Pozatem, przybyli 
prezes lwowskiej Dyrekcji kolej. inż. 
Prachtel-Morawiański, prezes siani 
stawowekiej Dyrekcji kol. iniż. Wiktor, 
piez. Dyrekcji poczt i tel. inż. Moszo- 
ro, starosta powiatu lwowskiego Eck- 
hardt, rektor Politechniki dr. Weigel, 
pr-of. dr. Piniński, podinsp. Trojanow­
ski i w. in.

O godz. 7 rano przybył na lotnisko 
gen. Popowicz i dokonał przeglądu 
pułku, poczem przy ołtarzu skonstru­
owanym z różnych części samolotów

rozpoczęła się msza św. połowa. Cele­
brował ks. arcyb. Twardowski. W  cza­
sie tejże przygryw ała utwory kościel­
ne orkiestra 19 pp. Po mszy wygłosił 
piękne kazanie ks. arcyb. Twardowski, 
wykazując znaczenie lotnictwa, w  któ­
rego budowie i rozwoju musi współ­

działać cale społeczeństwo. Z kolej 
nastąpiło poświęcenie hangaru, bu­
dynków i .samolotów, poczem odbyła 
się przepiękna defilada powietrzna, 
w której w zięło  udział 18 aparatów 
wywiadowczych i 10 aparatów my­
śliwskich, prowadzonych przez lotni 
ków rozmaitych pułków i formacji 
aeronautycznych wojskowych.

W spólny obiad żołnierski i bal w  
9alach hotelu Krakowskiego zakończył 
podniosłą uroczystość.

Z Ż Y C IA  PROWINCJI.

Kronika kołomyjska.
(Od naszego korespondenta.)

Podziękowanie,
Gdy wsKutek nagłego i bardzo ostre­

go ataku zapalenia ślepej kiszki, córka 
nasza Stefanja znalazła się w niebezpie­
czeństwie życia, pospieszył jej z natych­
miastową pomocą mimo spóźnionej pory 
Pan Docent Dr. Adam Gruca i dokonał 
w ciężkich warunkach operacji ze zna­
komitym wynikiem, ratując jej życie i 
zdrowie. Niechże nam wolno będzie za 
wysoce umiejętną a bezinteresowną po­
moc lekarską złożyć Wielmożnemu Panu 
Docentowi Drowi Adamowi Grucy z głę­
bi wdzięcznych serc płynące podzięko­
wanie
5924 Prof. D. Korencc z żona.

Kołomyja, w czerwcu.
Związek strzelecki w Kolomyji wy­

brał nowy zarząd w następującym skła­
dzie: przewodniczący p. Szolc, zast. p. 0- 
leksiński, sekr. p. Gutowski, skarbnik p. 
Kuśnierz. Ostatnie zebranie Związku za­
szczyci! swą obecnością starosta dr. 
SkWarczyński, który nie szczędzi pracy 
ani poparcia dla tej organizacji.

Kołomyjski dworzec kolejowy zyskał 
wr ostatnich dniach piękną ozdobę w po 
staci kiosku księgarni kolej. ,_Ruch", któ 
ra pod energicznym zarządem p. Zaga­
jewskiego rozwija się pomyślnie i może 
służyć za wzór obsługi i staranności w 
doborze pism i książek, O ile na pod­
niesienie zasługuje inicjatywa pryw-atna, 
o tyle tem dobitniej napiętnować należy 
niedbalstwo władzy kolejowej, która do­
tychczas toleruje ' naftowe oświetlenie 
biur dworcowych i zupełny brak oświe­
tlenia drogi dojazdowej do dworca.

Sala teatralna tut. miejskiej Kasy o- 
szędności zostanie poddana z dniem 1. 
liipca br. gruntownemu remontowi, który 
potrwa przypuszczalnie miesiąc.

Prut po ostatniej powodzi zmienił w 
kilku miejscach koryto, oraz potworzy! 
głębokie jamy i wyrwy, które znamionuje 
wir bardzo niebezpieczny dla kąpiących 
się, nawet umiejących pływać. Magistrat 
powinien bezzwłocznie przystąpić do zba 
dania łożyska rzeki i wszystkie niebez­
pieczne miejsca oznaczyć tablicami ostrze 
gawczemi. Prócz tego powinna policja 
pilnować, by nakaz kąipania się w pobli­
żu takich tablic był ściśle przestrze­
gany.

Wypadek autobusowy. W ubiegły pią­
tek najechał autobus z Łanczyna na 
5-Ietnią dziewczynkę, Esterę Hauswohlów 
nę, bawiącą się na ulicy, mimo sygnałów 
ostrzegawczych ze strony szofera i ude- 
rzvł ja błotnikiem w f łn we. Dziecko - ■1 i -

nęło na miejscu. Za brak dozoru nad 
dzieckiem odpowiadać będą przed są­
dem rodzice.

Znowu włamanie. W samem centrum 
miasta włamali się onegdaj w nocy nie­
znani sprawcy do sklepu z cukierkami i 
owocami Mandellauba przy ul. Piłsud­
skiego i skradli towar, wartości kilkuset 
złotych. Poszukiwania za sprawcami w 
toku.

Wieści , 
z Sokołówki.

(Od naszego korespondenta.)
SokulówiuL, w czerwcu.

Tydzień Emigranta. Staraniem miej 
scowego Komitetu z ks. Senyszynem, ks. 
kanonikiem Rudnickim na czele, urządzo 
no u nas w dniu 15. bin. zbiórkę uliczną 
na rzecz emigranta. Wieczorem w sali bu 
dynku szkolnego tut, kierownik szkoły 
urządził dla szerszej publiczności wykład 
o emigracji. Staraniem nauczycielki p. Ju- 
iji Mydży nowej odbyły się pTodukcje 
dziatwy szkolnej a to: śpiewy, deklama­
cje i odegrano 2-aktową sztuczkę. — 
W  końcu miejscowa i okoliczna inteli­
gencja urządziła zabawę taneczną, na 
której królową wybrano pannę Walerję 
Karczewską. Ochoczo bawiono się do 
rana. Czysty dochód około 200 zł.

Budowa 7-kl. szkoły. Po kilkuletnich 
staraniach nareszcie nowowybrany bur­
mistrz Michał Surmaj rozpoczął budowę 
7-kl. szkoty. Brak tego budynku dał się 
dotkliwie odczuć, gdyż 7-kl. szkoła ma 
własną tylko jedną i to nieodpowiednią 
salę

Kronika złoczowska.
(Od naszego korespondenta )

Złoczów, w czerwcu.
Zabaw'a perkalikowa, urządzona dnia 

14. bm. staraniem Ligi Samowystarczal­
ności Gospod. w sali Sokola zgromadziła 
doborową publiczność. Szczególnie podo­
bały się toalety: pp. star. Przybysław­
skiej, pik. Nowakowej, Przybystawskiej 
Anuli, Kretzówny Loli i dyr, Hermano- 
wej. Impreza ta stanowiła nowość u nas 
i chociaż nie cale kupiectwo zdawało so­
bie sprawę z doniosłości takiego żywego 
pokazu wyTobów krajowych, to jednak 
już ta skromna rewja wywarła na pu­
bliczności jaknajlepsze wrażenie i data 
rzeczywiście sposobność przekonania się, 
że różne nasze krajowego wyrobu marki 
zety ftp. tanie materjaiy dobrane w sub 
telnych barwach, uwydatniają wdzięk ko 
biet w taki sam sposób, jak drogie za­
graniczne jedwabie. Tańce z humorem 
prowadził por. 12 pap. Jadas. Gości 
przyjmował serdecznie d-ca garniz. i 12 
pap. pik, Nowak. Miły nastrój urozmaica, 
ły dźwięki orkiestry 52 p.

Sfingowany rabunek. Dnia 15. bm 
zgłosił na posterunku P. P. w  Pniatynie 
(pow. Przemyślany) Michał Góral z Wi- 
śniowczyka, że dnia 15. bm. około godz. 
90 .. został lipnadnirly i nbrabo-

m K m m am m m m m aaam m asm n m

wany na gościńcu między Szpikłosami a 
Żukowem (pow. Złoczów) przez niezna­
nych mu sprawców, którzy zrabowali 2 
piaszcze letnie, suknie i koc łącznej war­
tości 85 zł. —  na szkodę ks. gr. kat. Bu­
czyńskiego z Wiśniowczyka. Przeprowa­
dzone dochodzenia policyjne wy-kazały, 
że rabunek został sfingowany przez Gó­
rala, notorycznego złodzieja.

Fałszywy poborca skarbowy. Dnia 
16. bm. osobnik nieznanego nazwiska 
przybył do sklepu tytoniowego Michała 
Małego w .łuskowcach (koło Oleska) i 
przedstawiwszy się jako urzędnik skarbo 
wy, zażądał 5 zł. tytułem zaległego po­
datku. Spotkawszv się z odmową, osob­
nik ów odszedł Oszusta tego, który za­
pewne zjawi się jeszcze nie u jednego, 
poszukuje policja.

Seminarjiim nauczycielskie żeńskie 
z prawami publ. SS. Felicjitick 

w Żółkwi
na jeszcze wolne miejsca na kursie I.

i na wyższych kursach. 
Egzaminy wstępne 26. i 27. czerwca. 
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GERMAINE BEAUMONT.

P R Z E S Y T .
rzekł Yermidouille gło- 
- nie uczynisz przecie

— Anatolu - 
sem błagalnym 
tego.

Anatol Cassinet zmierzył Elmóa Yer­
midouille od stóp do głów.

— Nie uczynisz tego! Nie uczynisz 
tego! Właśnie, że uczynię. I to jeszcze 
dzisiaj wieczofem — jeżeli chcesz wie­
dzieć!

Elme Vermidouil]e chwycił się za 
dwa ostatnie włosy. W ruchu tym prze­
bijały: rozpacz i zwątpienie.

— Ależ posłuchaj, przecież to jest czy 
ste szaleństwo! Zupełnie niemożliwe. 
Twoja Ilortenzja!

— Mam dość mojej Hortenzji!
— Kobieta, ldórą tak kochałeś.
— Nie kocham jej już.
— Z którą żyłeś piętnaście lat.
— Właśnie dlatego.
— Kobieta tak pełna cnót.
— Ale ja mani nałogi
— Tak ładna.
— Nie znajduję.
— Która cię uwielbia.
— Chodzi mi po nerwach.
— Która żyje tylko dla ciebie.
— Przezemnie — może nie ży?.
— Anatolu, tyś oszalał. Opętała cię 

jakaś zła kobieta. Jesteś teraz w niebez­
piecznym wieku.

— Wcale nie jestem w niebezpiecz­
nym wieku. Nie opętała muie żadna zła 
kobieta. I jestem na umyśle zupełnie 
jdrów

— A więc powiedz mi, na miłość Bo-

saą, co chcesz uozynu- z iiui u.-u/.j.i;
— Nie chcę mieć z nią nic do czy­

nienia
— Nieszczęsny! Posłuchaj twego naj- 

lepsźego przyjaciela. Dobrze? Najlepsze­
go, najwierniejszego przyjaciela od ko­
łyski jeszcze, przyjaciela z ta wy szkol­
nej, gimnazjalnej, uniwersyteckiej, z ko­
szar, z czasu wojny, zawieszenia broni i 
z czasów powojennych. Znam cię od 45 
lat, Anattflu, i wiein, że nie jesreś złym 
człowiekiem — toteż nie wolno mi po­
zwolić, byś leciał wr przepaść. Nie opusz­
czaj Hortenzji! Będziesz jeszcze płakał 
za nią, Anatolu.

— Nigdy.
— Ale co ty właściwie zarzucasz jej?
— Nic.
— Nie możesz jej więc nic zarzucić?
— Wszystko mogę jej zarzucić! Napa­

wa mię ona lękiem. Jej łagodność dopro­
wadza mię do szału. Jej piękność jest mi 
ciężarem. Jej wierność budzi we innie 
odrazę Wolałbym, by miała wszystkie 
wady — żebym mógł je zarzucić jej. Po­
nieważ jednak nie mogę jej nic zaizucić 
— opuszczam ją.

— Czyś ty oszalał?
— Nie, tylko chcę być wolnym.
— I cóż poczniesz z Twoja wolno­

ścią?
— Nic.
- -  Więc dlaczego powziąłeś tak na­

gle to postanowienie?
Cassinet, który nerwowo przemierzał 

biuro swego wiernego przyjaciela Ver- 
midouille‘a, zatrzymał się nagle, jakgdy- 
by ujrzał lwa.

— Ponieważ łańcuch się przerwał, po­
nieważ czara się przepełniła. Ponieważ 
doszedłem do krańca wrszelkich krańców, 
do końca wszystkich końców. Ponieważ 
wreszcie na każdego przychodzi chwila,

uczy mu się otwierają, meay jprzej 
rzy wszystko. Teraz ja stałem się widzą­
cym — więc idę.

— A jak urządzisz to wszystka?
— Najpierw idę do domu -  wprost 

do pokoju Hortenzji. Tam zastaję Dor- 
tenzję i powiadani do niej: .Horteńzjo, 
żegnaj mi! Między mmi skończyło się 
wszystko. Nasi adwokaci mają już pełno­
mocnictwo. Tę noc prześpię w hotelu ‘.

I znowu zaczął Elme Venmdouille 
targać swoje rzadkie włosy — ale zro­
zumiał, że nie zdoła odwieść Anatola 
Cassinet od raz powziętego zamiaru. 
Oświadczył więc grobowym głosem:

— Kochany przyjacielu, jesteś nędz­
nym człowiekiem, między nami skończy­
ło się wszystko. Nie chcę być współwin­
nym w tej podłości. A teraz powiadam 
ci: Bądź zdrów. Tam oto są drzwi.

— Poczciwy chłopie, nie byłeś przez 
piętnaście lat mężem Hortenzji — west­
chnął Anatol i opuścił biuro z głcrwą 
podniesioną, jak człowiek, który właśnie 
zapłacił podatek. Znalazłszy się ześ na 
ulicy począł iść szybko f elastycznie — 
przecież kroczył już wygodną, jasną dro 
gą odzyskanej wolności! Tak doszedł do 
domu. Z dumą przestąpił próg mieszka­
nia, przebiegł przedpokój i salon, gwał­
townie otworzył drzwi, prowadzące do 
buduaru i zawołał: „Hortetizjo, żegnaj 
mi. Wszystko skończyło się między Da­
rni. Nasi adwokaci mają już pełnomo­
cnictwo. Dzisiejszą noc prześpię w ho­
telu".

Był przygotowany na okrzyk, cle nic 
podobnego nie nastąpiło. Z 'nlkiem pro­
stej przyczyny — buduar był próżny.

— Hortenizja jest zapewne w pokoju 
bawialnym. Jeżeli niema jej w buduarze 
— to z pewnością siedzi w laiwiainym 
i szyje — ta perła! — Wszedł ao ba­

wialnego: „iiortenzjo, żegnaj nu! M.ędzy 
nami skończyło się wszystko... Nasi ad­
wokaci..." Dalsze słowa zamarły mu na 
ustach — pekój był próżny. Zdziwiony 
nieco udał się Cassinet do pokoju jadal­
nego. Czasem prze-bywala Ilortenzja w 
jadalnym, zwłaszcza wtedy, gdy obmyśla­
ła jakąś niespodziankę kulLnamą. Co 
prawda byłoby przykro, gdyby właśnie 
dzisiaj przygotowała krem czekoladowy... 
Ale w jadalnym nie było ani Hortenzji, 
ani kremu czekoladowego.

Cassinet cokolwiek blady zadzwonił 
na pokojówkę Klarę. Ta weszła z wesołą 
miną.

— Gdzie jest pani? — zapytał su­
rowo,

— Poszła sobie — 'odrzekła Klara.
— Co znaczy „poszła sobie"?
— No, poszła sobie. Zostawiła nawet 

dla pana list na biurku. /
Nie słuchając dalszych objaśnień Kla­

ry pohiegł do biurka. Leżał tam list, 
który zaraz musiał wpaść w oko. W naj­
wyższym zdenerwowaniu otworzył go:

„Anatolu, żegnaj mi. Między nami 
skończyło się wszystko. Nasi adwdkaci 
mają już pełnomocnictwo. Dzisiejszą noc 
prześpij w hotelu.

Cassinet zaryczał.
— To niemożliwe! Ależ to czyste sza- 

leńslwo! Moja żoda! Moja Hortenzjał Mój 
skarb jedyny!

Wzrok jego padł na telefon.
Wziął słuchawkę i zażądał połączeni* 

z Vennidouilleni.
— Elme, to ja. — Głos jego był zu­

pełnie złamany. — Elme, nie gniewaj 
się na mnie. Elme, jesteś kierownikiem 
biura detektywów. Elme, Hortensja opu­
ściła mnie. Elme, ja zginę, jeżeli jej nie 
odnajdę! Elme, znajdź ją — Shne, crdai 
mi ją! Tłum. kekm.
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Rada Zawiadswcza Spśtki Akuriae] Enrl Suźnkki w Oświę­

cimiu zawiadamia, że jej Prezes i Założye el pizedsebostwa
nieodżałowanej pamięci

E I H S i L  K U Ź N I C K I
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w W rocławiu  

dnia 21. czerw ca 1930, przeżywszy lat 75,
W  Zmarłym opłakujemy stratę przyjaciela, doradcy i orę­

downika naszej pracy. Dzieło przez Niego stworzone i przez 
pół wieku chlubnie prowadzone kontynuować będ iemy nadal 
w Jego duchu, Cześć Jego pamięci! 5925

zarząd i nada zam adoicza spili mc. Em : W k i  m O M i m .

KRONIKA
24 C Z E R W C A  

Wto ek 
Jana Chrzcie.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

C O  M O W i  HEWSO.

TEATR WIELKI.
Wtorek, 24 hm. o godz. 8 „Cyrulik Se­

wilski". Gościnny występ Z. Turskiej- 
Bandrowskiej 1 Z. Dolnickiego,

Środa. 25-go czerwca o godz. 8-niej 
.Kontroler wagonów sypialnych" ceny 
popularne.

Czwartek, 26-go czerwca o godz. 8. 
„Szwejk" — premjera — występ Pyr L. 
Czarnowskiego i L. Wyrwicza.

♦
TEATR MAŁY.

Wtorek, 24. bm. o godz. 8 „Kontrolor 
wagonów sypialnych". Ceny popularne.

Środa, 25. czerwca teatr zamknięty.
Gzwaiiek, 26-go czerwca o godz 8, 

„K 'm ‘ ro!or wagonów sypialnych" cenv 
popularne.

♦
REPERTUAR „TRUPY WILEŃSKIEJ".

Wtorek, 8.15 wiecz. „D vduk‘‘ An- 
skiego. Ceny od 1 do 3 zł.

Środa. 8.15 wiecz. Pożegnalny wieczór 
rewjewy.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: „Białe Róże" i najnowsze
dodatki dźwiękowe.

CA81NO: „Listy Nieznajomej".
CHIMERA: „Serce LotnRoa"
COLOSSEUM: Pat i Patachon , Don

Kiszot" i „Niema szczęścia".
PATA MORGANA: „Szeberezada".
GRAŻYNA: „Pieśń o atamame" ze 

śpiewami.
KOPERNIK: „Dziewczę z U. S. A." 

i „Szkocki ekspres".
LEW: Z powodu odnowienia sali i in­

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LUNA: „Wyjście Żydów z Egiptu" 
z udziałem chóru żyd.

MARYSIEŃKA: „Dziewczę z C. S. A.“ 
i „Szkocki ekspres".

OAZA: „Zdeptany kwiat" oraz „Raz 
w życiu".

PAŁACE: „Niebezpieczna kobieta"
(dźwiękowy).

PAN- Chata wuja Toma".
PASAŻ: „Córka Wodza".
POLONJA: „Dzikuska" (na cel budo­

wy Domu Ludowego w Łewandówce)
PROMIEŃ: „Harakiri".
STYLO W Y: „Męczennik sportu" oraz 

„Marnotrawny syn".
UCIECHA: Albertini „Tempo, „Tem­

po" i Buster Keaton iako „Sportowiec 
miłości".

t

NIEPOPRAW NY.
CZASEM  COŚ ZBROJĘ J A K  N IE G R ZE C ZN Y  C H ŁO PA K , 
S W Y M  SREBRNYM  W ŁOSOM  N A  SK R O N I N A  O PA K , 
A  POTEM  C ZE K AM  I  P A T R Z Ę  Z U K R Y C IA ,
K IE D Y  S IĘ  Z W A L Ą  N A  M N IE  C IĘG I Ż Y C IA .

Z A IS T E  Ś W IA T  TEN U R Z Ą D Z O N Y  M ARNIE ,
ŻE N IC  Z A  DARM O NA  N IM  I  B E Z K A R N IE ,
I  ŻE Z A  K A Ż D Ą  K R O P E L K Ę  RAD O ŚC I 
SRO G I PO G RZEB AC Z RAC H U JE  NAM  KOŚCI.

Z A W S Z E  T A K  SAMO K O Ń C Z Ą  SIĘ  TE  S P R A W Y : 
.SKRUCHA, E K S P IA C J A . P R Z Y S IĘ G I P O P R A W Y ,
LE C Z  Z A N IM  W7 C IA ŁO  PR Z E M IE N I S IĘ  SŁOWO, 
N IE G R ZE C ZN Y  C H ŁO P A K  BROI IV N AS  N A  NOWO.

T A K  D Ł U G Ą  W  Ż Y C IU  JUŻ PRZESZED ŁEM  DROGĘ, 
A  N IG D Y  DO D N A  W Y Ż Y Ć  S IĘ  N IE  MOGĘ 
I  Z A W S Z E  D L A  M NIE  P E ŁE N  MIODÓW PSZC ZE LIC H  
Ż Y C IA  CUDOW N Y , NIEM Y  P IT Y  K IE L IC H .

LwoMsKa szum M o s ia
T. S. H.

Franciszkańska 9. — Tel. 2?—20. 
z prawami szkół państwowych. Wpisy 
codziennie, bez egzaminu wstępnego. Za 
dzieci pracowników państwowych i ko­

munalnych zwrot opłat szkolnych.
5932-2

Wladnmnici teatralne,
■Występ dyrektora Ludwika CYnr- 

nowskiego, ulubionego artysty publicz­
ności lwowskiej oraz Leona Wyrwicza, 
znanego, znakomitego monologisty, który 
w roli Dr. Griwisztei-na wojskowego leka­
rza, osiągnął w  Krakowie prawdziwy 
triumf, odbędzie się w koinedji „Dzielny 
wojak Szwejk" Haska, która obecnie 
wzbudza istny szał wesołości na wszyst­
kich scenach Europy, a która będzie je­
dną z najbliższych premjer Teatru W iel­
kiego. Dekoracje pomysłu art. mai. Ró­
żańskiego sprowadzone zostały z Kra­
kowa

„Trzykrotne wesele" (Dreimal Jloeli- 
zeit), koiredja amerykańska, klóru gra­
ną była parę lat z rzędu w  Ameryce i o-

i siągnęla rekord frekwencji, jest w pró­
bach pod reżyserją p. Szyndlera i będzie
najbliższą nowością Teatru Małego. Ule­
wne role kreują pp. Rowińska, Barwiń-
ska, Rntscl.ka, Kierczyński, .ot.-ze-ecki,
Czoki. Aknyński, Dobrzański i inni.

7 powodu próby generalnej z „Dziel­
nego wojak.; Szwejka", którego premje­
ra odbędzie się w Teatrze WielKir.i w 
czwartek, dnia 26. bin., Teatr Maty zo­
stanie zamknięty na jeden dzień w śro­
dę, arna 25-go bm

| Dyrekcja Teatrów miejskich uprzej- 
mię prosi wszystkich pp. Autorów, któ- 

( rzy złożyli na ręce Dyrekcji swoje manu­
skrypty. aby zechcieli w najbliższych 
dn'a -h zgłosić się łaskawie po odbir r 
tychże w sekretarjacie Teatrów Miej­
skich.

w
Jeszcze tylko dwa przedstawienia 

„Trupy Wileńskiej". Dziś przedostatnie 
przedstawienie „Trupy Wileńskiej*': na 
afiszu piękna legenda dramatyczna An- 
skiego ..Dybuk" w reżyserji i insceniza­
cji Dawida Hermana. Ceny od 1 do 3 zł. 
Jutro uroczysty wieczór pożegnalny o 
bardzo bogatym i ciekawym reDortuarze.

Zas u^orta owacja.
Lwów, 24 czerwca.

Z okazji m ianowania Jego Magni­
ficencji Prof. Dra Zygmunta Markow­
skiego Dyrektorem Departamentu W e­
terynaryjnego Ministerstwa Robactwa, 
studenci Akadcmji Medycyny W etery­
naryjnej zgromadzili 9ię tłumnie w  d. 
21. czerwca br pod 'Rektoratem Aka- 
dem ji i zgotowali gorącą owacją przy 
współudziale Chóru medyków wetery­
naryjnych. Delegacja zaś złożona z 
przedstawicieli Twa Bratniej Pomocy, 
Korporacji Lutko Wened/ji, Chóru Me­
dyków W eterynaryjnych, Korporacji 
Ikarja, Koła  Studentów z Kresów Za­
chodnich i Drużyny Harcerskiej przez 
usta prezesa Tw a Bratniej Pomocy p. 
Mieczysława Reicherta w yraziła  J.

(acm
DLACZEGO pakunek opłacony i na­

dany na poczcie we Lw ow ie  —  opła­
ca się w Kryn icy przy odbiorze poraź 
drugi? Czyżby w e  Lw ow ie nie w ie­
dziano ile się należy?

*
DLACZEGO właściciele p'ekarń 

palkują pieczywo w  brudne worki, za­
miast używać do tego koszyków ple­
cionych °

*
DLACZEGO na budynku szkoły Pira 

mawicza umieszczono odnowioną, ta­
blicę „z  napisem ad'. Skartfcoweifca" o 
m y Lnem oznaczeniu dzielnicy: „Pterw 
sza dzdefaica" zamiaislt ,&rPdfmieściie?‘

Magnificencji w imieniu całej m łodzie­
ży w elerynaiy jnej wyrazy hołdu. 

Żegnany przez młodzież prof. dr, 
Zygmunt Markowski w ciągu długolet­
niego 'czasu należał do najbardziej 
czynnych osobistości naszej Akademii 
i kilkakrotnie piastował godność Rek­
tora Akademji Medycyny Weterynaryj­
nej. Jako gorący, prawdziwy i  szczery 
przyjaciel m łodzieży żywo intereso­
w a ł się jej losem i położył wielkie za­
sługi około podniesienia i rozwoju po- 
szczególnych towarzystw, którym za­
wsze służył radą, ojcowską o packą i 
pomocą.

Weterani ps Iscy z Am e­
ryki we wowie.

■Lwów, 24 czerwca.
Wczoraj, 23. bm. przybyła do L;v:wa 

wycieczka członków stowarzyszenia we­
teranów armji polskiej z Ameryki, zlo- 

I żona z 30 osób. Na czele wycieczki stoi 
pre/' . stowarzyszenia, p. Rześki. Na 
dworcu celem powitania wycieczki zja­
wi!: się z ramienia Prezydjurn urasta 

j wiceprezydent Irzyk, poseł Dr. Słrański, 
członkowie Komitetu przyjęcia, z ramie­
nia Magistratu pp. Adamowicz i Szalaj- 
dewioz oraz oddział ITalere syków ze 
sztandarem; w salonach recepcyjnych 
powitali gości wiceprez. Irzyk i Dr. f-Tiuń 
ski, pcczem uczestnicy wycieczjci odpro­
wadzeni przez Komftet udali sio do swo­
ich kwater. Wczoraj popołudniu goście 
arr.eiykańscy zwiedzili kopiec Uoji Lu­
belskiej i cmentarz obrońców Lwowa, 
gdde złożyli wieniec. Dziś rano goście 
zwiedzą zabytki miasta i Panoramę Ra­
cławicką popołudniu zaś Prezydium m»a 
sti przyjmie gości herbatką wr salonach 
recepcyjnych. Goście z Ameryki opu­
szczają nasze miasto w  środę, udając się 
w dalszą podróż do Krakowa

O-------

Nie będzie redukcji 
plac kolejarzy;

Lwów, 24 czerwca.

W  ostatnim czasie obiega wśród 
pracowników kolejowych pogłoska, ja­
koby uposażenie kolejarzy w  niedłu­
gim czasie miało ulec zmniejszeniu o 
15 proc. Ponadto jacyś osobnicy, upor­
czyw ie roznoszący tę pogłoskę, usiłu­
ją wm ówić kolejarzom, że sfery miaro­
dajne redukcję uposażenia już nawet 
uzgodniły ze związkami.

Jak się z poinformowanego źródła 
dowiadujemy, rozsiewajre bała­
mutne wieści podane do wiadomości 
mas kolejarskich są zupełnie bezpod­
stawne.
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'Z  miasta.
Posiedzenie Tymczasowej Rady Miej­

skiej odbędzie się 25. bm. o godz. 19-tej 
w sali posiedzeń Rady. N a » porządku 
dziełnym sprawa przydziału członków 
rady miejskiej do sekcji, sprawa wyboru 
delegatów, sprawa utworzenia komisji i 
przydziału do nich członków, a w końcu 
dyskusja generalna nad położeniem go- 
spodarczem miasta.

Za spokój duszy śp. podpułkownika 
Zdzisława Tatar Trzcśniowskiego, do­
wódcy I. załogi Obrony Lwowa w szkole 
im. Henryka Sienkiewicza w noc z 31./X. 
na 1./ XI. 1918 r., dowódcy II. grupy W 
P. we Lwowie, odbędzie się w czwartek 
dnia 26 bm., jako w rocznicę Jego zgonu
0 godz. 8.30 rano, w kaplicy szkoły im. 
Henryka Sienkiewicza przy ul. Dunin 
Borkowskich, uroczyste żałobne i.abożeó 
stwo, na które zaprasza reprezentantów 
władz cywilnych i wojskowych, obroń­
ców Lwowa i podkomendnych śp. Zmar­
łego, reprezentuj ów stowarzyszeń ze 
sztandarami i pclskie społeczeństwo! m. 
Lwowa — I. załoga Obrony Lwowa w 
szkole im. H. Sienkiewicza, dyrekcje --  
męska i żeńska szkoły im. H. Sienkie­
wicza, Koła Rodzicielskie szkół męskiej
1 żeńskiej im. H. Sienkiewicza i XV. IB u 
żyna Harcerska w szkole im. H. Sienkie­
wicza.

Akademickie Koło Towarzystwa Szkc- 
ły Ludowej we Lwowie. Zarząd A. K. 
T. S. L. na posiedzeniu plenarnem w dn. 
13. bm uchwalił jednomyślnie rezolucję 
piętnującą bezwzględnie barbarzyńskie 
napaści lówieśników litewskich na pol- 
słr.e instytucje kulturalne na Litwie i 
protestującą przeciw nieludzkiemu tia- 
ktowaniu życia i rozwoju kulturalnego 
na Litwie Kowieńskiej.

Nu głównej poczcie żegnano' przed 
paru dniami, odchodzącego w stan spo­
czynku, wysłużonego i zasłużonego, dłu­
goletniego naczelnika kasy pocztowej p. 
Franciszka Bałaziriskiego. Człowiek ci­
chy i skromny, a przedewszystkiem bez­
względnie dobry, spotkał się leż ze 
szczerem uznaniem i wdzięcznością ko­
legów i podległego mu personelu. Chwi­
lę uroczystego pożegnania, zaszczycili o- 
becncścią swoją, naczelnik wydziału dyr. 
'.poczt. p. Laidler, radcowie Popiel, Szpi- 
giel i in. Imieniem naczelnictwa urzędu 
oraz urzędników przemówił w pięknych 
słowach p. Franciszek Piaszczyński, unie 
hiem urzędniczek p. Zofja Popowiezów- 
na, imieniem niższych funkcjonariuszy 
-p. Rogalski, imieniem Związku pocztow­
ców p. Harasimowicz. Po wręczeniu 
skromnego upominku i kwiatów, wzru­
szony p. Bałaziński, serdecznie dzięko­
wał. Biorąca udział w7 pożegnaniu orkie­
stra pocztowa, popisała się ud.itnemi 
produkcjami. Wieczorem odbył się kole­
żeński komers.
i Egzamin dojrzałości w gimnazjum SS. 
,llrsznlanck we Lwowie odbył się w 
dniach 22. i 23. maja br. pod przewodni- 
iCtwein dyrektora gimnazjum XI. p. W. 
iProbulskiego. Ze zgłoszonych 22 kandy­
datek zdały wszystkie egzamin dojrzało­
ści z wynikiem pomyślnym, a mianowi­
cie: Brzozowska Teresa, Chmielowska
Irena, Dadejówna Marja, IIominę Mai ja, 
Jaroszewska Stanisława, Jaszawska Ire- 
ina, Kintzlówna Anna, Kolska Marja. Ko- 
rajska Stanisława, Kiihnelówna Jadwiga, 
Niemczewska Kazimiera, Onyszkiewicz 
Anna, Rozwadowska Marja, Rzeszowska 
Władysława, Smolka Ewa, Szczepanow- 
ska Anna, Szczepanowska Krystyna, 
Trejdosiewicz Marja, Ulanowska Jadwi­
ga, Wiktorówna Anna, Wiśniewska Sta­
nisława, Wyka Marja. Wpisy do 4-iHaso- 
wej szkoły powszechnej i gimnazjum hu­
manistycznego SS. Urszulanek we Lwo­
wie przyjmuje się codziennie od godz. 
-10—12 rano i od godz. 4—6 popoł. Egza­
minu wstępne do I. kl. gimnazjum, cd- 
‘będą się 26. bm. o 8 rano, do wyższych 
klas 30 bm. Zakład SS. Urszulanek 
otrzymał na rok szkolny 1930/31 pełne 
prawa szkół państwowych.

(?; Wczoraj zjawił się w naszej Re­
dakcji p. Izydor Stadler zamieszkały ul. 
Klepnrowska 30 i skarżył się, ze właści­
ciel sklepu z obuwiem przy pl. Knatow­
skim 4, p. Józef Buchbinder zntiazł się 
wobec żony jego w sposób bardzo nie­
właściwy i nietaktowny. W interesie 
swojej reputacji kupieckiej winien p. 
Buchbinder starać się, by tego rodzaju 
skargi nie powtarzały się, gdyż napewno 
nie przysporzą mu klijenló’

K o m r m i k a t 7-

Wiec Artystów Teatrów lwowskich.
w sprawie i obronie zagrożonych egzy­
stencji najwierniejszych i najzusłużeń-

Z E  S P O R T U .

6-ty konkurs sportowy
OTWIERA NOWE 

Lwów, 24. czerwca.
Piąty nasz -konkurs wykazał -nagły 

przyrost zgłoszeń, uprawniający do w-nio 
sku, iż zawody ligowe przecież jeszcze 
cieszą się wielka wziętośeią, mimo za­
awansowanej pory letniejt licznych, wy­
jazdów i najrozmaitszych możliwości 
absorbujących w wielkiej mierze uwagę.

Dziś gra ligowa zyskała tylko na 
wzięciu. Sytuacja ukła-da się -bowiem tak 
interesująco, że każde spotkanie ma 
pierwszorzędne znaczeńSe. Szczególnie 
gdy chodzi o czoło tabeli, gdzie rozwija 
się twarda walka pomiędzy Krakowem, 
reprezentowanym przez dwie drużyny, a 
Poznaniem i Warszawą. Dwów znajduje 
się niestety na szarym końcu i mało ma 
widoków, by odegrać poważniejszą colę. 
Będziemy zadowoleni, gdy drużynom na 
szym lida się uniknąć spadku, co chwi­
lowo bynajmniej nie jest wykluczone. Nic 
zatem dziwnego, że zawody niedzielne 
znów wprowadzają stan najwyższego na.

MOŻLIWOŚCI, 
pięcia, tembardziej, że Lwowianie stają 
przed bardzo trudnem zadaniem.

Pogoń gościć będzie 1 egję, podczas 
gdy Czarni wyjeżdżają do Warty, Garbar 
ni nadarza się ponowna sposobność zdo 
bycia punktów o ile pokona ŁTSG. na 
jego własnych śmieciach. Craeovia dążyć 
będzie do nadrobienia straty punktowej, 
przyczem kozłem ofiarnym stać się może 
ŁKS„ którego forma szczególnie poza Ło­
dzią pozostawia niejedno do życzenia. 
Przed Czytelnikami naszymi otwiera się 
zatem wdzięczne pole do popisów, ocze­
kujemy typów i rozwiązań, zamieszczo­
nych, jak zwykle na kuponie który uka­
zał się w numerze wczorajszym.

Uczestników piątego konk-ursu nagro­
dzonych prcmją pieniężną, prosimy o 
podjęcie należnych nagród w Redakcji pi­
sma naszego w środę, w czasie między 
12— 14.30, oraz od 16^0—17.30.

Bilety na zawody rozdane zostaną w 
sobotę

H bila (l K. i) mmmfenn sowi L en.
OSTATNIE ROZGRYWKI TURNIEJU.

Lwów, 24  czerwca.
Jr.tatnie finały turnieju o mist-zow- 

stwił Lwowa rozegrane w niedzielo były 
następujące: Gra podwójna pań i panów:
W finale wygrywa Orzechowska puliar 
LKT.; przeciw Wełeszczukowa, Ih-bda 
(LKT) w stosunku 4:6, 6:2, 6:1. Gra po­
jedyncza panów z wyrównaniem: Finał 
wygiywa Kustanowicz (Pogoń) przeciw 
Mejowi (LKT ) 6:2, 6:4. Gra pojedyncza 
pań z wyrównaniem: Finał wygrywa Ra­
czyńska (Sokół Stanisławów7) zwycięża­
ją; Tcłloezkównę (Pogoń) w stosunku 
6:3, 6:1. Po rozgrywkach i krJuPem
przemówieniu prezesa LKT. i L7Ł. Tr. 
Jerzego Wodzickiego nastąpiło rozdanie 
nagród. Nagrody ofiarowali: Pan W < je -P

wada Gołuchow.ski, Dr. Jerzy Wodzicki, 
Profesor Dr. Eberm-a-n, Dyrektor Marski, 
Inżynier Lederer, Pan Antoni U w.-era. 
Pan Józef Kremer, oraz firmy Lu Jwik 
Zalewski, Motylewski, Motylewski i Te- 
rieb, Wagner i Lang, Maraton i Włady­
sław Buszek. W  poniedziałek nastąp ło 
zakończenie turnieju finałem gry poje­
dynczej o nagrodę wędrowną ofiarow; uą 
przez gminę ni. Lwowa. — Finał wygry­
wa Hebda (LKT ) w rozgrywce z Ku- 
chaieni (LKT ) w  stosunku 4:6, 6:2, 6.0, 
6:1. Gra pojedyncza pań i panów z wy­
równaniem: Finał wygrywają Korska,
Rola (LKT) przeciw Tołłoczkównei, Ku- 
stanowiczowej w stosunku 9:7, 6:2

Ostatni dzień wyścigów.
Lwów, 24. czerwca.

1) 1.000 zł. Gonitwa plaska. Dla .3 1. 
i st. g. i kl. pół krwi urodzonych w Ma-
topolsce. Dystans około 2400 m.

2) 1.600 zł. Gonitwa koni arabskich. 
Dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans o koto 
2000 m.

3) 500 zł. Gonitwa plaska. Dla 3 1. i sl 
og. i kl., które w bieżącym sezonie star­
towały, a żadnej pierwszej nagrody nie 
wygrały. Dystans około 1600 m.

4) 1.000 zł. Gonitwa koni arabskich. 
Dla 4 I. i st. og. i kl. Dystans około 
t&OO m.

5) 800 zł. Gonitwa plaska. Dla 3 I. i st. 
og. i kl. Dystans okoto 1800 m.

61 500 zł. Gonitwa z plotami. Dla 4 1.

i st. koni, które w bieżącym sezonie star. 
towaly w gonitwach z (płotami, a żadnej 
pierwszej nagrody w gonitwie z plotami 
nie wygrały. Dystans około 2400 m.

7) 500 zł. Gonitwa z przeszkodami. 
Dla 4 1 i st. koni, -będących własnością 
MiSWojsk., znajdujących się w kategorji 

111. a jeżdżonych przez pp. Oficerów w 
służbie czynnej! Dystans okooi 3-300 m

Uwaga pływacy!
Lwów, 24. czerwca. 

Walne Zgromadzenie sekcji pływackiej 
„Pogoni" odbędzie się w dniu 25. ezerwca 
o godz. 19-tej wieczorem w lokalu klu­
bu, Rulewskiego 23, I. p.

szych -artystów odbędzie się 2-1. bm. o 
godz. 6. wiecz. w sal byłego Kasyna Ofi­
cerskiego, ulica Fredry 1. 2. Komitet ar­
tystów zaprasza .na wiec wszystkich 
przedstawicieli rządu, cial komunalnych, 
wojskowych, oraz wszystkich sympaty­
ków Teatru, wszystkich tych, którym byt 
i los ich długoletnich ulubieńców rro iest 
obojętny.

Znrzaii Związku Niż. Fiinkcjanarjuszy 
i Pracowników państwowych Okręgu 
lwowskiego wobec ciężkiego położenia 
materjalr.ego zwołuje na 29. bm. na go­
dzinę 10. przedpol. Ogólne Zebranie niż­
szych funkcjonarjuszy i pracowników 
państwowych w sali Stowarzyszenia 
„Gwiazda" ul. Franciszkańska.

Legja inwalidów Wojsk Polskich we 
Lwowie, zawiadamia swych czlinkćw, że 
nreśc: się obecnie przy ulicy Pi 3 rnr«k:‘,<? j 
1. 16 parter, .na lewo1.

F  r o n i k a  n o ł i c r r f n r t .

(- - ) Kradzież mieszkaniowa. Juljan 
Fenyk, zam. przy ul. Mochnackiego 4, do­
niósł policji, że nieznany sprawca wła­
mał się do jego mieszkania i skradł mu 
garderobę wartości 500 zł.

(—) Pożar w mleczarni. W mleczarni

Jana Asztabs.kiego, przy ul. Zyblikiewi- 
cza 4, wskutek wadliwej budowy kuchni 
zapaliła się ścianka pruska. Przybyła 
straż pożarn-a ogień zlokalizowała. Szko­
da wynosi 400 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Mikołaja Kły-
meczkę, za .kradzież naczyń z res % -racji 
„Hygjona" przy ul. Trzeciego Maja. Jana 
Dereszowskiego za kradzież gotówki na 
szkodę Anastazji Bibło, Jana l.enarda, 
poszukiwanego przez Wydział śledczy w7 
Przemyślu za włamanie kasowe, Yfady- 
słiwa Seniowa, podejrzanego .. kradzież 
i Eljasza Frydlicha poszukiwanego za 
kradzież

(,) Napad w7 mieszkaniu. SAl-i Silber- 
stai-.i, zam. przy ul. Pod Dębem 18, do­
niosła policji, że została wczoraj napa­
dnięta w swem mieszkaniu przez znane­
go jej tylko z wadzenia osobnika, który 
przeb'1 ją nożem, poczem zbi-egl.

( —) Najechana przez rower/ rstę. Na 
ul. Bialohorskiej została wczoraj naje­
chana przez nieznanego rowerzystę 20- 
letnia Olga Krajewska, która doznała sd- 
nych potłuczeń.

(—) Wypadek przy pracy. Anastazja 
Zając, zam. Wandy 12, doniosła policji, 
że mąż jej Jan, jeszcze w ub. sobotę w

czasie pracy przy kopanin kanałów, zo­
stał przysypany ziemią i doznał złamania 
obojczyka.

Odpowiedzi Redakcji.
Czytelnicy w7 Sokalu. — Wszystkie 

zażalenia odstąpiliśmy Dyrekcji Poczt, 
6kąd oczekujemy wyjaśnienia. O ile nie 
nastąpi to w najbliższym czasie, ogłosi­
my odpowiednią notatkę.

P. E. Sch. we Lwowie. — Słuszne u- 
wagi Pańskie zużytkowaliśmy w dzisiej­
szym numerze.

L. 32/30/prez.
KOMUNIKAT.

Zarząd Gminy wyznaniowej żydow­
skiej w7e Lwowie wzywa P. T. Kontry- 
klientów do bezzwłocznego niszczenia 
pierwszej i drugiej kwartalnej caiy z.i r,
192(1 wedle wymiaru za r. 1933 z dolicze­
niem 10% na cele społeczne, któie ib 
dwie raty po myśli § 92 stat. gm. Pyły 
płatne w dniach 1. stycznia i 1. kwietnia 
1930, a to po’d rygorem przymusowego 
ściągnięcia w drodze politycznej egzeku­
cji po myśli § 95 stat. gm.

Lwów, dnia 20. czerwca 1930.
Zarzad Gminy wyzn. żyd. we Lwowie

3963

W Gimnazjum Hum. im. A, MickiewF, 
cza (Olg- Żychowiczowej) Lwów, ul. Zy- 
biikicwieza li 8 (posiadającem pełne pra­
wa szkół rządowych) odbył się w dniach 
od 19 maja do 23 maja egzamin dojrzało­
ści pod przewodnictwem Dyr. XI Gimna­
zjum Pana Władysława Pro-bulskiego. 
Do egzaminu przystąpiły uczenice dwóch 
odzialów w liczbie 68, z -których 66 otrzy­
mało świadectwo dojrzałości. Dwie ucze­
nice reprobow-ano na pół roku.

W  Liceum im. A. Mickiewicza, posia. 
dającej pełne prawa szkoły średniej o- 
gódno-kształcącej (Zakład Nauk. Olgi 
Żychowiczowej, Lwów, ul. Zyblikicwicza
I. 8), odbył się egzamin dojrzałości w 
dniach od 24. maja do 28 maja pod prze­
wodnictwem Pana Władysława Probul- 
skiego. Do egzaminu przystąpiły uczenni. 
ce w liczbie 29. Świadectwo dojrzałości 

| otrzymały wszystkie uczennice. 5931

Z dniem 28. czerwca 1930 przeniesio­
na zostaje kancelarja adwoka 'ka

Prof. Dra JULJUSZA NOWOTNEGO 
z ul. Trzeciego Maja 17 dtf nowego domu 
Sprerbera, ul. Akademicka 7, inczzaniu.

ÓJbl
*

BIURA LWOWSKIEGO ODDZIVLU 
BANKU CUKROWNICTWA przeniesio­
ne zostały do nowocześnie urządzonego 
nowegó gmachu przy ul. Akademickiej i.

7. — Z okazji tego przenieś enia za­
rząd Banku podwyższył całemu persone­
lowi oddziału lwowskiego p li ;r  prze­
ciętnie o 20%, przeznaczył po 500 zł. dla 
Syndykatu Dziennikarzy Polsk eh i dla 
Towaizystwa Dziennikarzy P ń ik ic i we 
Lwowie na cele tych zrzeszeń, a do cy- 
spczjcji prezydenta miasta :ni p. Brzo­
zowskiego przesłał 1.000 zł. (aa ublgich 
m. Lwowa bez różnicy wyznania).

- C I ­
OT WARCIE SALONU BIELIZNY 

MĘSKIEJ.
Celem umożliwienia P. T. Publiczno^, 

ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjałów pierwszo­
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo­
wych — założyła firma Wittels, składy 
tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskiego 7. 
we własnym zarządzie pod kierowni­
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny męskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo­
wania naszych wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. Wybór materjałów ogrom­
ny. Wzory dotychczas niewidziane.

Ł464-?
- n —

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie moee sobie obec­
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najakouaiiejgzą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz­
czona". Adres w Administracji,
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G IE Ł D Y ,
GIEŁDA LWOWSKA

Lwów 23. czerwca.
Spit.»»/danic G'ieidy pieniężnej.

Obroty skromne. Dolarówka nieco 
silniejsza w cenie. Tendencja utrzyma­
na. Usposobienie spokojne. Dolar w o- 
brotach pąyw. 8.S9.

Obloty giełdowe:
Dolarówka 66: Konwersyjna 54— 54.25 

Gazy wschodnie 22.75—-23.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów 23. czerwca.
Znaczny popyt za pszenicą przy nie­

dostatecznej podaży, wskutek czego ce­
ny pszenicy i mąki pszennej silnie zwyż 
kują. Zyto, hreczka owies, jęczmień wy­
kazują lekką zwyżkę. Otręby pszenne po 
szukiwane, awansowały znacznie w ce­
nie, natomiast żytnie tylko nieco silniej 
sze. kukuruaza, bobik i makuchy lniane 
spadły w cenie. Tend, niejednolita. Usp. 
żywsze.

GIEŁDA. WARSZAWSKA.
WarSi.awa, 23. czerwca. (PAT)] 4 prc. 

■pożyczka inwestycyjna 12, 5 proc. po­
życzka konwersyjna 55.50, 10 proc po­
życzka kolejowa 102.50, 8 proc. Listy
zast. Gku crosp. kraj. 9M, 8 proc. Listy
zasL. Bku Rolnego 9ł, 8 proc, Oblig. Rku 
Gosp. Kraj. 94.

Waluty i dewizy: Dolary 8.866, Fran­
ki 34.93 i pól, Belgja 124 19, Hola c l ja 
357.60, Kopenhaga 238.15, I ondyn 43 iIb'/, 
.Nowy Jork 3.88.1, Paryż 34.93 i pół, Pra 
ga 25.40 i pól, .Szwajcarja 172.40, Sztok 
holm 239.06, Wiedeń 125,60, Włochv 
16 f  2

W arszawa, 23. czerwca. (PATh, Bank 
Dyskontowy 16, Bank Polski 168 i pól, 
Bank Zw. Sp. Zar 82 i pól, Lilpop 25, 
H iberbusch 105, Spirytus 23.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wieacń '23. czerwca. (PAT) Amstcr 

dam 284.23 Belgrad 12.50 5/8 Berlin 
'68.69 Bruksela 98.65 Budapeszt 123.75 
Bukareszt 4 19 5/8 Kopenhaga 189.28 
Londyn 34.37 Madryt 82.oO Medjoian 
37.04 i pół Nony Jork 707.25 Osl»ilw9.25 
Paryż 27.76 Praga 20.98 i pót Sofja 
5.12 5/8 Sztokholm 189.85 Warszawa 
79.25— 79,53 Zurych 136.96 Amerykań­
skie 704 10 Niemieckie 168.44 Włoskie 
3'7 12 Szwajcarskie 186.70 Czeskie 20.96 
Zivnostenska 91 Dunaj, Sava Siidnabn
12.20 Lwów—Czerniowce 45.50 Rima 
82.50 Skodawerke 306.05 Fanto 0.96 Al- 
p;ny 23.75 Galiz. Montanwerke 12.95.

GIEŁDA ZLRYCHSKA.
Zurych 35 czerwca. (PAT) Paryż 

20.26 i pół Londyn 25.08 i ćw. N. Jork 
5 16.22 i pót Bruksela 72.03 Włochy27 03 
i pół Hiszpanja 00 00 Anisterdam 207.45 
Berlin 123.12 i pói Wiedeń 72.85 Sztok 
holm 138.20 Oslo 138.20 Kopenhaga
138.20 Sofja 3.74 i pót Praga 15.31 War­
szawa 57.90 Budapeszt 90.32 i pół Bia- 
łogród 9.12 3/4 Ateny 6.69 .3/4 Konstan­
tynopol 2.41 Bukareszt 3.6 k i l  Helsing- 
fors 12.99 Buenos Aires 191.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 23. czerwca. (PAT) N. Jork 

4 85.05 L aryż 128.78 Berlin 20.37 1 is 
Montreal 4.85.68 Hiszpanja 41.72 i pót 
Amsterdam 12.09 3̂ 8 Bruksela 34.82 3/8 
Wiochy 92.87 Szwajcarja 25.08 i pół Ko 
penhpga 18.16 i ćw. Sztokholm 18.09 O- 
slo 18.15 1/8 Helsingfors —  Praga 163.82 
Budapeszt 127.79 Belgrad 274 7 5 Sofja 
670 50 Rumunja 817.62 i pół Lispona 
108.24 Konstantynopol 10.25 Ateny 375 
Wiedeń 34.43 Warszawa 43.36,

GIEŁDA PARYSKA.
Pary* 23. czerwca. (PAT) I ondyn 

123.77 Nowy Jork 25.47 i pól Bruksela 
355.50. Hiszpanja 296.50 Włochy 133.45 
Szwajcarja 493.75 Kopenhaga 681.50 Am 
sterdam 1023.50 Oslo 681 i ćw. Sztok 
holm 684 00 Praga 75.60 Bumunja 15.15 
Wiedeń S59.25 B»rlin 697.50.

OBROTY

Lwów, 23. czerwca.
Tendencja lekko zniżkowa. Srebro 

rnaeznie spadło.
DEW IZY: Dolary ameryk 8.88.50— 

S.89.00, dolary kmnd. 8.79.50—8.80.00,

Kącik raujotoy.

5034

nu|popuiarme|szy 
samochód w Polsce...

Bieżąca modele Chevrolet 6 —zupeł­
nie nowe — z peinem wyposażeniem -■ 
posiadające ponadto cały szereg ule-

Sszeń, specjalnie dodanych ostatnio 
la zupełnego zastosowania Ghevrole- 

tów do polsKich warunków drogo­
wych — kar©sfcije w większym wybo­
rze kolorów -  gwarancja General Mo­
tors

Jest to wyjątkowa sposobność kupna 
słynnego wozu stynnych fabryk, Ge­
neral ylotors ma ustaloną reputację 
co do solidność- i niewzruszonej stało­
ści swych przedsiębiorstw, tak w Pol­
sce., jak i na całvm świecie.

S e dotychczas 1 A
71 I3.u50. obecnie Z1 i U , U J U

Lurtdau Sedan, doty-h I  A  T /  ■ 
czas Zł. 16 500, cbecniuZł *

Sport Cobt iolet, dotj ch- 1 A  A  f t A  
-ras Z.. 15.45f, obecnie Zł. ^

Połciązarowka dotycL- jT. A A i  i 
ctii Ł  / 150, bejnir Zł. '

Tylko ograniczona liczba wozów po tak niebywale ruskiej cenie. 
Szybka decyzja jest więc konieczna. W każdym przedstawieni- 
stwie rejonowem możesz obejrzeć wszystkie bieżące modele 
C1*evroieta i dowiedzieć się o dogodnych warunkach kupna

na syłaty.

C . J L S T R O Ł E T  a
W Y R Ó B  G E N E R A L  M O T O R S

PROGRAM A UBECJI P tP ™ W T T L  
Wtorek, 24 czerwca 1930.

11.58 Sygnał czasu, hejnał. 12.05— 
33.00 Koncert płyt gramot. 17.35 Transm.

z Kłakową: Odczyt pt.. „Z /.ag ram czci ego 
handlu antykami", wygi. p. Dr. K Bucz­
kowski. 18.00. Transm. koncertu popol. 
z Warszawy. Wykonawcy: Orkiestra Pol­
skiego Radja, Aleksandia lieUreich 
(śpitw) i proi. Ludwik [Jrstein (akomp.) 
1. Witold Maliszewski: Suita „Syiena", 
odegra orkiestra. 2. a) K Kratzec: Piosn 
ka o piosence. L) I. Białkiewiczówna: 
Preludum, c) N. R. B&I1: „Kochaj", d) A. 
Korling „O zmroku", odśpiewa p. Al. 
Htlfreich 3 a) H. Wolf- Serenada -wło­
ska, b) Ch. Siuding. Walc, op. 59 Nr. 6. 
c) Fr. Kreisler: 1) Stiary refren, 2) Maisz 
starowiedeński, odegra orkiestra. 18.50 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncert 
płyt gramol. 19.35 Transrn. z Warszawy: 
prasuwy dziennik radjowy. 19.50 Trans­
misja z Teatru Wielkiego w Y/arszawie 
opera „Ijola“ Piotra Rytła. Po operze 
trasm. komunikatów z Warszawy oraz 
retransmisje ze stacyj zagranicznych.

LIPSK 19-30 „SpiewwCy norymber­
scy" --  opera V. jgnera HAMBURiz 20 00 
Koncert BERLIIN 18.40 „Pierwszy dzień 
lata" — wielki program Robota. Laitelu 
kultur. 20.30 „Der Sturtz der Yerdamm- 
ten" — słuch. Hansa Kysera MOTAŁA 
19.15 KonC. symf. pod dyr. Armasa Jaer- 
nefel. RZYM 21.02 Konc. z udz. kwar­
tetu rzymskiego. LANGENBERG 21.00 
W ieczór Józefa Tl auta. PP AGA 17.00 
Koncert 19.30 „Trzej muszkieterowie", 
operetka Kubina. OSLO 20.30 „Bastion 
et Bastiennen" — opera kom. Mozarta. 
MKDJOLAN 21.00 Konc. popul. symf. 
BRUKSELA 21.15 Wieczór muz. lekkiej. 
W IM  EN 20.00 „Wiosna -łato" -  spe­

cjalny program z ok. Nocy Świętojań­
skiej' BUDAPESZT 19.00 Pieśni węg. z 
to w. ork cygańskiej. 20.00 Słuchowiska. 
PARYŻ 21.00 Koncert

Do kinu mPAŁACEm
z a  d a r m o

M aZUEKIEW iICZ M ICH AŁ, Święto- 
krzyzka 14. 

sSZAŁKTEiW1CZ, W ałowa 23. 
_ ABtrffSIKI, HrauimzAtr- 
j -AMOGKI, Boryniozt. 
KOłdJZEWSKA, Zwiahel.

Biiety są do odearaoi*. w Atdmiuatrs-
cji codziennie miedzy godziną 19 a T2

TRUSriAWIEC
Wilia Belweder

35 pokoi, zuoełny komfort, sala jadalna 
z fortepianem, teleion. Dwie wieżo urzą 
dzone na kipiele „loneczne. Aulo do dy­
spozycji P. T. Gości. Kuchnia orni ta za­
stosowana do zleceń lek irza. Ceny u- 

miarLowune. 6581-r0

ZAKOPANE, ul. Chałubińskiego, willa 
„Boruta" w ładnem połażeniu przyj­
muje zgłoszenia na sezon po cenach 
umiarkowanych. 5907-2

TRI'SKA WIEC Pensjonat Ludwik połeca 
ładne pokoje Kom łortowe z wykwim- 
nem utrzymaniem. 5670-14

JAREMI ZE Nowa Lwowianka pod zarzą­
dem Franciszki Wittlinowej poleca sło­
neczne pokoje z werandami, wikt 
pierwszorzędny Łazienki. * 5660-6

IWONICZ w ilk  „Marysieńka", Pensjonat 
„Dziecko" to jedyny ptbyt dm star­
szych i dzieci. Informacje: Lwów, Koł­
łątaja 6./II. p. Iwonicz: Willa „Mary­
sieńka". 5522-10

D JETET Y  CZNG-KIAM AT Y  CiSNE Sana- 
turjtwn Dra Domańi kiego, < He nówce p. 
Saóta, d czerwca — gńry — las — 
rzeka. Choroby płucne wyśtaemne.

S5SMA
-■ - ..............      -i

WDROCHTA, pensjonat „Mela", poknżt* 
ny w pięknym miejscu zdała ud ku­
rzu, poleca pokoje wraz z cotodzien
nem utrzymaniem.
- ■ W ' >ł. - V(.; ' ' ?*' -.TU--''- :<r ceei-„•'V ir-' - ■..POSAOy WOLttE

HUCilljfC l lub morsisci obecnie uiesa- 
trucnieni, reflektując na łetak za- 
stf psdwa we Lwowie, zgit* za się pi­
semnie dc Ad miniatraeji Gazety n  
rum ej pod „Telegrafista". óSOZ
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CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Zó- 
'aw ia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligralji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie 
go, pisowni oraz gramatyki p.lskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 5210-12

P O R A D Y L Ę k fiR S K iE
B. lek. szpit. wied.

Dr. Morbeirt JUPITER
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja
l i .  Ueuwanie włosów elektrolizą, naświe­
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 

racyjne żylaków.

posAwm&fiKimtiB
B. LEGIONISTA i obrońca Lwowa Jan 

Bielec z zawodu szewc, znajduje się 
obecnie bez pracy w ciężkiej sytuacji 
materjalnej. Błaga ludzi dobrej woli 
o udzielenie mu pracy, przyczem mo­
że się podjąć każdej innej roboty, by­
le tylko zarobić na kawałek cLlebi. 
Zgłoszenia przyjmuje administracja 
„Gazety Porannej" dla Jana Bielca, 
b legjonisty i obrońcy Lwowa

i i .i a ./CO WE J. Hirscliprnnga,
Łyczakowska 34. Wpisy na jednorocz­
ny kurs handlowy dla młodzieży 
i 5-ric miesięczny dia dorosłvih odby­
wają się codziennie nć 10—12 i oó 
4 -  7. -.356-3

BONA poszukuje posady do dzieci l-ez 
różnicy wieku, solidna. Zgłoszenia do 
adm. „Gaz. Por.“ pod lit. „M .' 5933

UCZ się obcych ję zyk ó w : W niemi m ie­
siącach wyuczysz się łrancus :ieg»i, an­
gielskiego i niem ieck iego . Nowoozęsua 
m cii da bezpośredniego D auczim a  
pizez konwersację. Przygotowanie do 
egzaminów wstępnych z łaci.iz, greki 
i wszeikwh przedmiotów v zakres 
szkół srtdnich wcnodzących. Zgłosze­
nia  do Adm in istracji „Porannej ‘ r i d  
„Absolv, phil.“ . 5961-2

K0REPE7YT0R rutynowany ."zyj nie 
na wt-k; cje lekcję na wsi v ".akrosie 
gimr zjainym i egzaminu kwat;ffka- 
cyffiągo na Politechnikę. Lwów, Zbo­
rowskich 44, Piątkowski. 5949-3

DOBRA szkoła kształci na dobrych kie­
rowców. — Kursy kierowców samocho­
dowych Inż. Pragłowskiegtf, l.wOw, 
Zielona 7. Udzielamy dogodnych wa­
runków spłaty za całkowity kurs kie­
rowców lnż. S. Pragłowskiego, Lwów, 
Zielona 7. 5671-7

Humor.

PANIENKA intelig. z wyŻ3zą muzyką i 
z pc-ęzątkami francuskiego wyjedżie na 
wieś do dzieci. Zgłoszenia do Admi­
nistracji „Wyjazd" 1923-2

FRANCUSKA nnoda poszukiwana tja 
wyjazd do majątku w górskiej okolicy 
do nauki i towarzystwa studentek. 
Zgłołszenia Kadernóżka, Rutowskiego 
11 5S78-2

mmmmmm
DZIW A. Moim obowiązkiem jest Was 

odwiedzić. Czekam jedynie na lislow- 
ne zaproszenie od Ciebie. Lutek. 5944

A. KRAKÓW: O Tobie myślę i mocno 
całuję ... 5927

, PRZEJAfTóI K I"  proszą Panów GP. i 
BJ. o diug: list. Pierwszy spóźniony.

5948

MisnkAm Mtm i
POKÓJ, garderoba, kuchenka, spiżarnia, 

elektryczność, telefon, dom w wielkim 
ogrodzie. Do najęcia zaraz zamożniej­
szym Panohi samotnym, najchętniej 
Wojskowym. Willa Biernackich, ulica 
22. Stycznia, boczna Snopkowskiej, te­
lefon 7668. 5945-2

POKÓJ umeblowany frontowy dba pań 
do wynajęcia. Lenartowicza ó. drzwi 7.

5930

Kołdry Wtasny wyróo 
Pełna gwarancja

520)
- W  o  w

B a to re g o  2

REALNOŚCI bardzo *anio, przynoszące 
16 proc. dochodu do sprzedania. Biuro 
Pośrednictwa, Drohobycz, Piłsudskie­
go 2 5896

TRUSKAWKI sprzedaje sz-knła Ogrodni­
cza za rogatką Zamarstynowską co 
dzień od godziny 16—18, z wyjątkiem 
świąt i niedziel. 5685-10

SPRZED AM dom, ogród, łront 57 m. 
Pijarów 64. 5785-5

— Dałem ci przecież pieniądze na k i­
no! Dlaczego nie idzi«sz?

— Wolę pieniądz0 schować na pó­
źniej, a teraz uważać na pana i na 
Zosię..

KUFRY, walfz&i, teczki i torebki farbuje 
na wszystkie kolory Barasz, pi. Ber­
nardyński 2. ‘ 'V)S76-?

ODMŁODZENIE cery, bezpowrotne ni­
szczenie piegów, stofeuwanie najnow­
szych metod. Pierwszorzędny Zakład 
„Kosroeo", Mikołaja 7 5946-3

SĄD OKRĘGOWY'. Kołomyja 28. maica 
1930 Lcz. Firm. 53/29, 218/29, 38/30. 
Spółdzielnia LW 220 Wpisano w reje­
strze dla spółdzielni przy firmie „Koo­
peratywa Kupców i przemysłowców" 
spółdz. z ogr. odpow. w Kubach. Na 
podstawie tus. prawdmocnej uchwały 

j z d/i_ia 14./10. 1929 zarządza się wy­
kreślenie przedmiotowej spółdzielni z 
tus. rejestrów dla spółdzielni. Data 
wpisu 22./4. 1930. 5929

SPORT ANDRZEJ urodrony 1901 Stobier 
na, unieważnia skradziony dokument 
wojskowy PKU. Rzeszów. 5926

ELEGANCKA, przystojna, młoda blon­
dynka pragnie poznać mludego, sym­
patycznego pana. Cel towarzyski. Zgł. 
do adminstracji „Temperament".

5936

W IŚM T do smażenie, jedzenia 17 zł. 
W y ją  w  5 kg. koszykach frank*) z ł - 
ib’zk.1 Owocarnia Józef Lichteuholz, 
Zaleszczyki. ' ,,5953-5

rutynowany bilan- 
sista zosti n zaraz 
przyjęty na oo- 

brycn warunka h 
do Kasy Oszc ęd 
noś'i n i p iow u cji 
— Zgłoszenia pi d 
„ B u c h a lt e i “ do 
Cent i li Rekh mo- 
wej, Lwó ., ul Ko- 
ralnicka 4. 5 59

Itoettijcie
■«

Pord.Hiej“ :

Żądać fylko naturalnej wody 
ze znakiemuiCHfmi, r;pr.d‘ ts

5894

Wystrz-gać się bezwartoś iowych naśladownictw sztucznych-

DO BRAZYLJ1 i Argentyny wyjeżdżając 
za dwa miesiące przyjmuję zlecenia. 
Zgłoszenia „Rio". Aam. „Porannej"

5954- 2

WĄGRY usuw'a się kompletnie w ie- 
duym st ansie zupełnie nowym syste­
mem. Niezawodny krem na piegi nad- 
sa d* do Instytutu Kosmetycznego „Eu­
reka", Bounaraa 4. 5955-3

UBRANIA płócienne dla letników i tu­
rystów wyKonuje Dajecznle; tamo Wy­
twórnia „Palnum ‘, Ormiańska 3-

5913-5

FUTRA, pias^cze aamskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko­
nuje Łotidme i tamo Gustaw Rudek 
Łyczaaowska 19. ■ . 5166-?

HEBLE po cenach najniższych, a to: sy- 
pialn.e oa 600 zL, jadalnie od btiO zl, 
eaiony od o50 zł., krzesła od 11 zl., 
otoman*? od 50 zł., bufalki od 45 zl, 
siatki, poduszsi, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszelesi. Lwów, Kopernika 23. 
dog Wronowskiej. 4269 30

APTEKĘ wydzierżawię farmaceucie w 
wieku od 50—55 lat. Górska okolica. 
M. Szczepańska, Stanisławów, Sapie- 
żyńska 147. 5830-3

W OKOLICY Lwow>a-, od września, po­
szukuję 2—3 poktfi z kuchnią, stajnią 
i studnią. Zgłoszenia do Administracji 
„Porannej" pod „Pedagog". 5841

Niepi ześcignionej dobrrei kawa 
i czekolada z p:anką tylko

U u c z a
Rutowskiego 4. 5?42

Mm\ifiiffzfn !
Czopki hemoroiualae z „Kogutki ern" 

Regestr. Mjn. Zdr&w. P. Nr. 354 — usu­
wają ból, swędzenie, ki w.-.wśe *ie i 

imnjejszfeją żylaki. Spreegaję apteki. 
Fabryka ckem.-fam A. (iąsecki i Syno­

wie w w-arsaawie.
8841 ?

Łó£ka i umywalki
poleca handel żelaza

Merjan Kierski 
i Fel Hs Kondziolka

Lwów, K o p e ra lh a  4 . 4711

Nerw ow i, Neurastenicy
cierpiący na dtażliwość, słabość woli, 
brak energji, mełancboljc, prze sil życia, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner­
wów śledziennicę, nerwowi zaburzania 
Si rca i żoładka, otrzymał" oi zplatnie tro 

szure Dr. Weiscgo. Słabość nerwów. 
Dr Gebhard i S-ku, Gdańsk, odd- 90.

1540-6

BROWNING Kai. 7. Nr. 12

MrRK/t ? (Mtiti

Br )ń postrachowa b :z 
pozwoleń a. Ostatnia 

Nowość!
Wiele osób wyraziło życzenie po 
siadać większy pistolet kal. 7 mm. 
na naboje centralnego rgt.ia, o- 
becnie już mamy do wysyłki pocz­
tą bez żadnych pozwoleń taki 6- 
cio strzałowy automat Jedyna o 
brona od złodziejów. Certa 71. 
45.—. Naboje pud. 4 zł., futerał 
3 zl., oliwa i szczotko 2 50, prze­

syłka 2 zł Zadatek o zł. 
Nowość! Latarki elektryczne an­
gielskie do rowerów,* z reflekto­
rem samochodowym, srebrzeni m, 
szkło karbowane 80 lmlim., bate- 
rje mokre trzykomórkowe, same 
Odnawiające się, świecą 2 ao 4-ch 
miesięcy na odległość 200-tu kro­
ków: po zdjęciu ze spręr'" i o 
twarciu rączki nadają się oa do­
mowego uż.ytku. Cena całości 12 
zl., pizesyłkc 2 zl., 'opasowa ba- 

terja 1 zł., żarówka 1 zł. 
Latarka taka sama ręczna na let- 
tńiska, do majątku, dla policji, d<| 
kopalni, dla st-aży pograntrzn j 

cena 10 zŁ 
Dużo podziękowań, Wyciąć i za­

chować.
Składnica Brom, amnnicj i Przy­

borów sportowych

t . f a ł k o w s k i
Warszawa, ul. Widok 22 117. 5o35

Ci^łe kwiaty
PROSTO z OGRODU, JESZCZE 
ŚWIEŻE OiD ROSY W  ROZMAJ PYCH 
ODM IANACH TANIO  DO N A B Y U lA .

L M  N S i H  15.
tel. 66—01.

5665-6

Oo km* JPAL AGE?
z a  d a r t , : o

W A t ĘGsOWA M3CŁAL7NA Francuz- 
kańska 7.

WA43JA ANTONI, Ketrzyńadsoo 30 
SCHUJSSaffiaN SAl/YJKUś, »yw Anny

1. 3.
BACHU A N MARJA, F iwack .ago 8. 
KRAJEWSKA “ AJHJA, Dekierta 8.

Biiety.aą.,d" adr-btaSaa a’ iu  um jTca 
eji -Mł*3s ■Łe aiieosy Tsdaragć 'V a 13 
preedpółm ntem.

CL.) Y OLi.OoZEŃ: Za wiersz 1-szpalto fly mii metrowy (ras*-. 30 aua.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr za w iem  f- uznali inuinwfcrowy., fszę.'. 6) tnuj, a >-
iesłatie 40 gT„ za wiersz 1 smalt ml Umetrowj (Bzer. 60 mm) no kronice 45 gr., za w iem  1-szirdt ■ntlimiątrowy (*zer. 6f mva.i w tekśtie ;kiua ka, rs- 

MrtBBTl B gl., za wiei L 1-szpalt milimetrowy Uzer. 60 mai.) w artykni.zrh 100 gr_ za wiernr ‘ 1 °tprth*iHtłimefrowy (b w . 60. mm) aa 'p ffcw sn* I r i f c  
70 gr„ dnabne ogłoszenia za^ słowo 20 rt„  konno srTsodai ca słowo *2gr. -natrynurffijbte. I oresf , teccje' i i j e r a ł  • za down lsi grn dk* atrze^iiyąńyeN 
pracy lab'posady i gr. )gto~-“ iiia df oba1 przyjmaj imy tyBto
■rf- wktern (l-"za) 700 zl. Tirtesseula aaairtreowe 80 proc. d~iższe Za ogłor-enia w mie.aea . .łreutow eptes»dB*a amb-to. brz je a n ^ a  Ji. “ian g
15 proc. Odpowiedr Jir 1" zt termt niay~druk nie przyjmnferry. Parte tzsB ’ów nie boafttknjsniy. — 'UWATłAT Kolitriny^r^fciSneiuSwa" Bl* 'otaćłc;i'f&i)e'';n» 
3 Jimów (srpaR), tekstowa 4 hm y (szpeTty).

Z drnkazr'. W ydawnictwa „Gaaeh Poranne)" Skz z ogr. odp, pod razz. J . PŁOCKIEGO, we Lwaww —  Od* rełdaktoi STE Ol KRyJfitM łO W SO .


